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O ściślejsze związanie 
dostępu do morza z żuciem Polski

P o s i e d z e n i e  S e n a i u

o przyjęcie pro*

Warszawa, 28. 4 (PAT), P. marszałek 
Raczkiewicz, otwierając 18=tc posiedzenie Se= 
łato zawiadomił Izbę o proteście, który wplys 
n*G do Sądu Najwyższego przeciwko wybo 
rom do Senatu w województwie wileńskiem.
PAMIĘCI s e n a t o r a  w y s z y ń s k ie g o

Po uczczeniu przez powstanie pamięci zmar* 
,eB° senatora Wyszyńskiego (BBWR) Senat 
przystąpił do jedynego punktu porządku dzieli- 
nego, sprawozdania komisji skarbowosbudżeto= 
w*j o projekcie ustawy o oddaniu do eksploa- 
taeji towarzystwa francusko-polskiemu, spółce 
akcyjnej w Paryżu, kolei G. Śląsk _  Gdynia 
oraz o udzieleniu poręki państwowej.

Sprawozdawca senator Sobolewski wskazał 
że rząd w tej tranzakcji pragnął, aby pożycz
ka była tańsza, niż wszystkie dotychczasowe, 
*by koleje polskie miały na tej linji zupełną 
swobodę, aby budowa odbyła się wyłącznie z 
materjałów polskich i siłami polskiemi, wresz- 
eie aby urzędnikami zatrudnionymi byli Pola
cy. Nawiązując do przemówienia jednego 
pmłów, jakoby przez zawarcie tej pożyczki 
aostał naruszony prestige państwa polskiego, 
referent oświadczył, że rząd, na którego cze
le stoi premier Sławek i w którym zasiada 

' *• MARSZAŁEK PIŁSUDSKI NIGDY NIE 
MÓGŁBY PRZYJŚĆ PRZED PARLAMENT 
Z PRZEDŁOZENIAMI, KTÓRE UWŁACZA
ŁYBY GODNOŚCI PAŃSTWA POLSKIEGO 
Pożyczka jeat dobrym interesem dla państwa 
polakiego, a racja stanu wymaga 
NAJŚCIŚLEJSZEGO ZWIĄZANIA NASZE
GO DOSTĘPU DO MORZA Z ŻYCIEM 

PAŃSTWA.
Przeto sprawozdawca wnosi 
jektu.

W dyskusji sen. Głąbiński (KI. Nar.) pod
kreślił, że Klub Nar. odnosi się krytycznie do 
projektu i wstrzyma się od głosowania dlate
go, że nie chce stwarzać pozorów, aby przez 
głosowanie przeciw projektowi mógł się przy. 
czynić do opóźnienia budowy.

Sen. Gross w imieniu klubu PPS oświadcza, 
•ż klub ten głosować będzie przeciw projek
towi.

Sen. Wiełoweyski (BBWR) podkreśla, że 
WYPUSZCZENIE PRZEZ POLSKĘ NA RY
NEK FRANCUSKI 6‘/sVo POŻYCZKI W 
OBECNEJ SYTUACJI GOSPODARCZEJ 
RYNKU ŚWIATOWEGO JEST DLA NAS 

WIELKIM SUKCESEM.
P. minister komunikacji Kuehn wskazał 

wojem przemówieniu na wielkie potrzeby na
szego kolejnictwa. Inwestycyj nie można za: 
spokoić tylko z własnych funduszów, albo pos 
¿yczek, natomiast budowy nowe mogą być 
Mzcdmiotem koncesyj, to też gdy p. minister 
5 a*a temu na państwowej radzie narodowej 
syysunął postulat realizowania linji kolejowej 
^ogą udzielania koucesyj, to spotkał się z 
iednogłośnem uznaniem i tylko wyrażano wąt- 
p iwość, kiedy się to zacznie. Dziś właśnie 
Itst ten moment. Omawiając warunki ogólne,
’a których udzielane są koncesje, p. minister 
¡»świadczył, że we wspomnianej tranzakcji 
woboda koncesjonarjuszy jest bardzo ogra- 
»iczona i podkreślił, że warunki koncesji w 
porównaniu z tanami koncesjami są stosun- 
tow° dogodne. P. minister odpierał m. i za- 
‘sut- jakoby mogło zabraknąć pieniędzy na 
ukończenie budowy tej' linji. Jeśli spojrzeć 

la sprawę spokojnie — mówi! dalej p. mini- 
ter — to musimy przyznać, że

TRANZAKCJA t a  DLA KOLEI 
JEST POTRZEBNA

niewątpliwie jeszcze będziemy musieli doko-
Szereh,u innych tranzakcyj podobnych,

w

oczywiście z całą uwagą, aby obciążenie nie 
przekraczało możliwości budżetowych P. K. P. 
Z punktu widzenia państwowego niewątpliwie 
ta tranzakcja ma wielkie plusy i wobec nich 
jest już rzeczą zupełnie drobną, czy te 400 
milionów franków wpłyną w maju, czy w sier
pniu, czy w październiku, skoro muszą one być 
wydane w całości Polsce. Nie zamykamy oczu 
— kończy p. minister — także i na ujemne 
strony tranzakcji i sądzę, że niema na świecie

tranzakcji, któraby tylko dla jednej strony 
była w 100 proc. dobrą. Nasi kontrahenci za
warli interes dobry. Chodzi tylko o to, czy i 
my zawieramy dobry, a twierdzę, że tak jest. 
(Oklaski na ławach BBWR).

Na tern wyczerpano dyskusję, a w gloso
waniu projekt ustawy przyjęto bez zmian.

Po odczytaniu interpelacji p. marszałek 
zamknął posiedzenie o godz. 13.20.

Terror swastyki w Gdańsku
Wawel N iem cy lo  stw ierdzały

Berlin 28. 4 . (P A T ). ,,W elt am Mon- 
odpowiadając tw ierdzeniom  prasy 

niemieckiej, jakoby zarzuty  polskie prze
ciwko władzom gdańskim były nieuza
sadnione, przytacza szereg wypadków, 
ogłoszonych przez organ zakonu młodych 
Niemców „D er Jungdeutsche“ . W ypad
ki te stw ierdzają zupełnie bierne zacho
wanie się policji gdańskiej w czasie na
padu hitlerowców na przeciwników po
litycznych na obszarze W . M. Gdańska.

Stan taki — podkreśla dziennik •— 
jest następstw em  panującego obecnie w 
Gdańsku kursu polityki, odkąd rządy ob
jął tam niemiecko-narodowy prezydent 
senatu Ziehm. Jeśli wykroczenia te m oż
liwe są w stosunku do stuprocentow ych 
•nacjonalistów z opozycji młodoniemiec- 
kiej, to cóż dopiero znieść m uszą od h it
lerowców Polacy i członkowie party j le
wicowych w Gdańsku.

Cudem uratowani z pod kół
pociągu

H s l r z ą s a j t i c a  s c e n a  n a  d w o r c u  w S t a r o g a r d z i e
Na dworcu w Starogardzie w chwili 

ruszania pociągu wypadł z jednego z 
przedziałów 8 letni chłopiec. Jeden z kon 
duktorów  błyskawicznym  ruchem  ręki 
wydobył chłopca z pod kół, ratu jąc go w 
ten sposób, sam jednak w skutek 'nadm ier 
nego pochylenia sie stracił równow agę

i wpadł pod koła. Na krzyk pasażerów 
palacz mom entalnie zatrzym ał pociąg w 
ostatniej chwili, kiedy już koła wagonu 
dotykały szyji leżącego na torze koleja
rza. Bohaterski konduktor ocalał w prost 
cudem.

Z sigbkokią 60 km na godzinę
wpadł na drzewo molocghlem

Wczoraj wydarzyja się pęd Koronowem 
katastrofa motocyklowa, której ofiarą padł 
przedstawiciel bydgoskiej fabryk: maszyn 
Baranowskiego, Roman Brzeziński.

Wracając motocyklem do Bydgoszczy, 
na zakręcie pod Koronowem wskutek ośli- 

zgłej po deszczu drogi p. B. nie mógł o-

panować maszyny, pędzącej z szybkością 
ó0 km. na godzinę i wpadł na drzewo przy 
drożne.

Motocykl uległ zupełnemu rozbiciu, a
p. B. ciężko ranny w stanie groźnym prze
wieziony został do szpitala w Koronowie,

Zamknięcie sessii
parlamenlarnifct*

Warszawa, 28. 4. (PAT). Po posiedze
niu Senatu p. prezes Rady Ministrów Wale 
ry Sławek wręczył pp. marszałkom Sejmu 
i Senatu zarządzenie p. Prezydenta Rzplite) 
w sprawie zamknięcia sesji nadzwyczajnej 
Sejmu i Senatu.

Awantury gdańskie  
a Liga Narodów

W ysoki kom isarz L igi Narodów hr. 
Gravina wysłał do Genewy raport o sy
tuacji ogólnej na tu tejszym  terenie, —-
Sytuacja ta ma być przedm iotem  rozwa- 
nejżań m ajowej sesji Rady Ligi Narodów

Inw alidzi proieslu ia
p r z e c i w  g w a ł t o m  ć t ia ń s k t n ?

Lwów, 28. 4. (PAT). Wczoraj odbył się 
we Lwowie zjazd rady głównej związku 
inwalidów wojennych Rzplitej Polskiej, któ 
ry trwał cały dzień. Omawiane były spra
wy organizacyjne i zaopatrzeniowe. M, in. 
przedmiotem dyskusji była sprawa koncesji

zwłaszcza sprawa przydziału składów so
li na terenie Rzplitej. W tym kierunku u- 
chwaloiro osobną rezolucję, w której inwa
lidzi domagają się większego uwzględnie
nia ich przy przydziałach. Uchwalono rów 
nież rezolucję, protestującą przeciwko o- 
statnim wypadkom w Gdańsku.

Tragiczna śmierć 
oficera u łan ów

Jak się dowiadujemy ofiarą tragicznego 
wypadku padł ubiegłej niedzieli w Gnieźnie 
znany na Pomorzu jeździec por. 15 p. ułanów 
poznańskich Mieczysław Karczewski. W cza
sie konkursów hipieznyeh w pierwszym biegu 
koń śp. por. Karczewskiego padł przy pierw
szej przeszkodzie tak nieszczęśliwie, iż cięża
rem swym przygniótł jeźdca. Z piersi przeszło 
5000 widzów wydarł się w onej chwili krzyk 
przerażenia. Leżącemu pod koniem porucz
nikowi ruszono natychmiast z pomocą i wy
dobyto go z pogruchotanemi kośćmi dającego 
słabe oznaki życia. Przewieziony do szpitala 
por. Karczewski w kilka chwil później zmarł.

Tragiczna śmierć Mieczysława Karczewskie
go odbiła się smutnem echem w Bydgoszczy, 
gdzie Zmarły kończył gimnazjum humanistycz
ne oraz brał żywy udział w życiu harcerskiem, 
stanowiąc filar i chlubę dzielnych czwartaków. 
Duże zalety serca i umysłu, junackie, weso
łe usposobienie, szczerość, otwartość i goto
wość do usług i ofiar zjednały śp. por. Mie
czysławowi Karczewskiemu falangi przyjaciół i 
sympatyków, to też zgon ulubionego druha 
wywołał wśród ich szeregów powszechny żal.

Gdańsk ma obowiązek
zagw arantow ania Polsce w olnego dostępu do m orza

Polska m a praw o budow ać p orly  n a  B alfyku
Genewa, 28. 4. (PAT.). Sekretarjat gene 

ruiny ogłasza dziś opinję komitetu rzeczo
znawców prawników, powołanego na żądanie 
wysokiego komisarza Ligi Narodów w Gdańsku 
hr. Graviny dla udzielenia mu interpretacji 
e«> do jego wątpliwości, dotyczących prawnego 
znaczeniu ustępu decyzji byłego wysokiego ko
misarza w Gdańsku Hackinga z r. 1921. De
cyzja ta dotyczy sprawy administracji kolei 
gdańskich i zawiera ustęp o zakazie użytko
wania przez Polskę portu gdańskiego.

Decyzja Hackinga pozostaje w związku zo 
skargą W. M. Gdańska na nadmierny zdaniem 
Gdańska rozwój Gdyni. Komitet prawników 
zbierał się dwukrotnie w Genewie raz w stycz
niu i raz w lutym, gdzie przy drzwiach zam
kniętych przesłuchał przedstawi.cGAi Polski i

Gdańska oraz rozpatrywał ich pisemne me- 
morjały. Po trzech miesiącach prac komitet 
zakomunikował wysokiemu komisarzowi dwie 
różne opinje, nie mogąc dojść do uzgodnienia 
tekstu — dwóch rzeczoznawców Anglik Wil
liams oraz Belg Hostio orzoki w dłuższym wy
wodzie, że odnośny ustęp decyzji byłego ko
misarza Hackinga stanowi sam w sobie obo
wiązek dla Polski pełnego wyzyskania portu 
w Gdańsku i nic ogranicza się Wyłącznie do 
spraw transportu kolejowego. Pozatom ci 
dwaj rzeczoznawcy podkreślają nierozerwalną 
łączność pomiędzy wyżej wzmiankowanym 
ustępem decyzji Hackinga, a dalszym ustę
pem, mówiącym o obowiązku Gdańska zagwa
rantowania Polsce pełnego dostępu do morza. 
Dalej rze«zQŁ>—*vev stwierdzili, że nie zaprze-

czone prawa Polski do budowy innych portów 
na Bałtyku pozostają nienaruszone. Trzeci 
ekspert były minister spraw zagrań. Norwegii 
Rastaed w oddzielnej swej opinji przyłącza się 
wprawdzie do opinji swych kolegów, o ile 
chodzi o charakter decyzji byłego komisarza 
Hackinga, jednakże uważa, że obowiązuje on 
tylko do wszczęcia przez Polskę układu co do 
wyzyskania portu gdańskiego. Minister Ra
staed robi iunctim między obowiązkami Pol
ski i Gdańska, tak jak to podkreśla Hackiug 
i interpretuje jego decyzję, ograniczając ją je
dynie do spraw kolejowych.

Należy zaznaczyć, że obie powyższe opinje 
stanowią materjał orjentacyjny dla wysokiego 
komisarza Ligi Narodów w Gdańsku hr. Gra- 
vinv.
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Pouciafąca lekcja
ministra skarbu

Fatalny  'dzień miała opozycja w Sej
mie, fatalny, bo piątków)', fatalny bo ze 
wszystkich stron wyświetlono jej cieka
we i oryginalne oblicze polityczne, W 
zwierciadle przem ówienia m inistra skar
bu M atuszew skiego front od partji K o
m unistycznej aż po ,,P iasta“ Socjalistów , 
Chadecję nie mówiąc już o ogonku ende
ckim przejrzał się kapitalnie. F ro n t de
m onstrantów  sejmowych, w rogów  pożycz 
ki, heroldów „praw orządności“ , socjali
stycznych obrońców K om unistów  z ca
łym realizmem osiągnął m aksim um  cha
rakterystyki w iernej spokojnej i godnej 
sobie.

T rzeba wiedzieć, że za kulisami pew
nych klubów działy się rzeczy niepom ier
nie dziwaczne. K lub narodowy wysyła na 
trybunę kilku mówców. T ak  jakoś wy
padło, że posła Jesiukow icza tem perow ał 
Trąm pczyński, Trąm pczyńskiego Stalli, 
Stahla Stroński a ich w szystkich razem 
rozbawił i okrył conajm niej śm iesznością 
pos. Arciszewski, k tóry  dowodził, że po
siada „kw alifikacje na oficera sztabu ge
neralnego“ i że wie, że koleje są tak  sa
mo ważne dla obrony K raju, jak „środki 
kołowe i pływ ające“ R ezu ltat tych hoc
ków - klocków partyjnych był ten, że jak 
słusznie podkreślił M inister M atuszew ski 
endecy głosując przeciw ustaw ie popeł
nili cięższy grzech niż lewica, gdyż — 
brzmiały słowa m inistra skarbu:

„nie trzeba zapominać, czem jesł nasz 
wylot na 'morza. Są to płuca naszego system 
mu 'gospodarczego“.

PŁA C ZK I W  R O ZD A R TY C H  SZA 
TA C H .

W idok sali sejmowej po tych w y
czynach endeckich i socjalistycznych i 
chadeckich był godny conajmniej satyry. 
Po też posmak czerstw ej ironji zupełnie 

na miejscu wypowiedzianej miały i dal- 
ze słowa m inistra M atuszew skiego:

,.przykro panom spacerować w rozdar* 
tych szatach, gdzie każdy może zaobserwo* 
wać nagość płaczliwego Jeremiasza, a to 
iest widok metylko nieprzystojny, ale nas 
wet~ szpetny“.

D A W N IE J A DZIŚ
I nowy apostoł harm idru w Sejm ie po

seł chadecki Chądzyński otrzym ał naucz
kę równie soczystą, co rzeczową, Dzisiej- 
zy kierownik skarbu powiedział mu do 

słuchu mówiąc o pożyczce Dillonowskiej 
za k tórą swego czasu imć pan C hądzyń
ski jako poseł głosował.

„Wynosiła ona dwadzieścia kilka miljo* 
nów dolarów, a spłata roczna wynosi dwa: 
dzieścia kilka miljonów złotych. A cośmy 
dali pod zastaw? Wszystkie dochody brut* 
to kolei, wynoszące 1500000000 zł., hipotekę 
na wszystkich naszych kolejach, a prócz 
tego akcyzę z cukru, która również wynosi 
około 100.000.000 zł. rocznie. Była to pod 
względem zastawu jedna z najgorszych tran 
zakcji, dlatego, że zamknęła wogóle dalszy 
kredyt kolejowy.“
Tak to  bywało za dawnych czasów, 

gdy endek, socjalista, chadek i piastowiec 
głosowali razem za pożyczką przez ich 
rząd dokonywaną. Ówczesny m atador sej 
mowy a dzisiejszy opozycjonista ze stron 
nictwa ludow ego składał g ratu lacje z tak 
„poważnie przem yślanej“ dillonowskiej 
pożyczki p. Grabskiem u.

Tym czasem  pożyczka francuska jest 
uietylko tańsza — stw ierdza min. M atu
szewski —

1’rzedcwszystkiem dostajemy ten kredyt 
zagraniczny, o który panowie przed rokiem 
tak płakali, dalej potaniany go, przyznaję, 
że powoli, ale stale. Powoli zaś, bo zacią« 
gamy go w momencie, kiedy cały świat jest 
chory na kryzys zaufania. Wreszcie zużywa 
my len kredyt w sposób właściwy.

ZAM A SK O W A N A  OBŁUDA.
Zimną wodą Dy ły i dalsze wywody 

min, M atuszew skiego na „alarm ujące“ 
wynurzenia przywódców party jnych. — 
Pos. Chądzyńskiem u dostała się pigułka, 
jak również pigułka całemu bractw u opo
zycyjnemu.

Bo stw ierdził m inister, że przedsta
wicielem kapitału francuskiego, który 
rozpoczął rokowania w sorawie pożyczki

kolejowej był b. m inister kolei Tyszka, 
tow arzysz party jny  pos. Chądzyńskiego.

F ak t ten m inister skarbu słusznie 
przygwoździł, mówiąc:

„Nie chciałbym, ażeby w party ach panów 
istniały dwa oblicza, jedno tam przy roz; 
mowach z kapitałem zagranicznym, a dr u: 
gie oblicze oburzenia, prezentowane spoić* 
ezeństwu z tej trybuny. To nie jest dobrze 
mieć taką Janusową twarz“.

JESZC Z E JE D N A  NAUCZKA
I posłowi Stroińskiemu wydłużyła się 

mina, gdy usłyszał, że pożyczka dillo- 
nowska czyli „fundusz gospodarczy“ nie 
był skarbem tylko nazywał się .nasyce
niem życia gospodarczego““ przez kredy
ty, których słuszność m ożna kw estiono
wać ze znacznie większem  prawdopodo
bieństwem , aniżeli opozycja dziś kwestj.o 
nuje postanowienia koncesji,

GDY P R Z E S T A N IE M Y  PŁA C IĆ
Również gadki o agencie fiskalnym, 

czyli m andatarjuszu spotkała odprawa 
cięta, bowiem min. M atuszewski paro
wał z werwą w słowach te ploteczki:

„Możemy go wywołać z grobu tylko 
wówczas, gdy przestaniemy płacić raty“.

O P O N U JĄ  N A W E T  W O B EC  SW EG O  
PRO G R A M U

A elita S tronnictw a endeckiego za-

Euergiczna postawa rządu, zdecydowana 
wola Marszałka Sejmu Świtalskiego i ustalona 
iinja postępowania na sesji nadzwyczajnej Sej
mu dała zmobilizowanej opozycji od lewej ku 
prawej stronic opłakane wyniki. Piszemy dziś 
o tem na ezołowem miejscu, tu chcemy zazna
czyć tylko oryginalny fragment tej opozycyj
nej „symfonji“ odegranej przy pomocy takich 
•solistów — jak komunisty Rożka, po przez 
chór sekciarzy Drugiej Międzynarodówki,, aż 
lio Stronnictwa Chłopskie i Endecję, z całą 
gamą efektów scenicznych takich, jak votum 
nieufności dla Marsz. Sejmu, votum nieufności 
dla rządu, tej całej fanfaronady krzykliwych 
posłów, którzy chcieli coś powiedzieć ostrego 
rządowi, chcieli by w kraju było „głośno“ od 
ich wystąpień, ale .''gilotynowani w obradach 
większości sejmowej, rozjechali się szybko do

pomniała się niewątpliw ie, gdy padły 
słowa:

„Pomysł wysunięty przez p. Trąmpczyń* 
skiego, aby spokojnie czekać, dalej propo: 
zycje p. Stahla, aby poprawkami utrącić 
umowę, lub odwlec ją — to jest stanowi* 
s-ko negatywne w stosunku do samej umo-- 
u»y, a mojem zdaniem negatywne: wobec 
programu politycznego samego Sir. Naro< 
d owego“.

L ekcję 'pogodow ą, lekcję nowych oby
czajów parlam entarnych, lekcję uczciwe
go traktow ania zagadnień państwowych,
lekcję ciętą, poważną i rzeczową otrzy
mali opozycjoniści.

F ata lny  był dla nich dzień sejm owego 
wykładu m inistra skarbu i kom prom itu
jący. Na żakowskie brew erje i kaw ały de
m onstracyjne słyszeliśmy poza powyż- 
szemi i jeszcze jedną narodow ą i godną 
■naszego państw a i czynników rządowych 
Państw o nasze reprezentujących odpo
wiedź:

,,Tylko przez nasze wyjście na morze 
dochodzimy do istotnej wolności ekonomi* 
cznej i łudzą się ci, którzy myślą, żc riie 
potrafimy z naszym towarem wydostać się 
z tych trudności, jakie nieraz w różnych 
stronach naszej granicy lądowej spotykamy 
Sądzę, że gdy zajdzie potrzeba, flaga poi:

domów, bardzo zasmuceni i niezadowoleni, żc 
ich głos opozycji nie miał echa na sali sejmo
wej, nie miał odzewu niestety wśród wybor
ców i konfratrów partyjnych.

Więc rozsierdzona opozycja uderza znów 
w nuty, przypominające nieco pamiętne uchwa
ły z klcparowskicgo rynku na kongresie Cen
trolewu w Krakowie w lipcu 1930.

Oto np. socjalistyczny „Robotnik“ gniewny 
bardzo, iż krzyk ccntrolwi nie rozległ się wca
le z trybuny Sejmu, oświadcza niesłychaną 
rzecz:

„Prawo ma to do siebie, że raz zniewa
żone — zaczyna działać niejako samo przez 
się i wywołuje konsekwencje... Jakież są to 
konsekwencje? Oto p. marsz. Świtalski po; 
stawił pod znakiem zapytania legalność sa
mej sesji nadzwyczajnej.“

i sprawiedliwej krnąbrni poszukiwacze 
dziury na całem w gadatliw ości swojej 
nieopanowani otrzym ać nie mogli...

NA SZCZUDŁACH G ADULSTW A
Rzecz przytem  charakterystyczna, że 

■najbardziej dotknięci w swej namiętno
ści „w ygadania się“ z trybuny  są naro
dowi - demokraci (S tron. Narodowe). —;
Przyzw yczajone od lat do w ygłaszania 
wielkich opozycyjnych mów, przedruko
wywanych następnie in extenso na ła
mach swej prasy, wielkości Demostene- 

’ sów endeckich, skarżą się najbardziej na 
! pośpiech, bo to  pan poseł Sacha, czy se- 
j nator Seyda, czy inny M azur, lub Ry- 

barski lubią tak pochodzić sobie po sej
mie, po kuluarach, po bufecie, .napolity- 
kować się“ ‘ wygadać się. a tu... „w dwóch’ 
dniach załatwić sprawę m iljarda fran
ków, był to  czyn rzeczywiście „nadzw y
czajny“ ... pod kierow nictwem  m arszał
ka Św italskiego idzie (a raczej pędzi!) 
w szystko w tem pie piorunującem ,..“ —  
jak opisuje swe zm artw ienia „Słowo Po
m orskie“, czy inny organ S tr. Naród.

Sesja sejm owa była rzeczywiście 
zwięzła i pełna energji w pracy. Specjal
ne były powody, które spowodowały po
śpiech. W yjaśnił to  świetnie m inister 
skarbu M atuszewski, gdy w odpowiedzi 
na krytyki opozycyjne, oświadczył:

„Co do pośpiechu pertraktacji — to to» 
czyly się one przez 9 miesięcy, przechodzi* 
ty różne stadja, przezwyciężały trudności.. 
W pertraktacjach więc pośpiechu nie było. 
Jest natomiast pośpiech w obecnej pracy 
sejmu, której powodem — jak tlómaczył 
Minister — konieczność wyzyskania naj» 
bliższych dni do otwarcia emisji na rynfc* 
francuskim jeszcze przed 15 maja...“
O to jedyna odpowiedź. Panom  opo 

zycjonistom  chciało się sporo gadać, —* 
chciało się w ygłaszać mówki opozycyjne 
a tym czasem  interes państw a i rychłej 
budowy kolei do Gdyni wym agał poś
piechu, i to  jest powód zm artw ień ende
ckich... i innych „zasadniczych“ opozy
cjonistów.

13 maga wijlmr nowego 
prezpdenta RepuliliKi 

francuskie!
„Intransigeant” donosi, iż premjer Iran 

cuski Laval zaproponuje na najbliższem po
siedzeniu Rady Ministrów dzień 13 maja, 
jako ostateczny termin wyboru nowego ptne 
zydenta republiki francuskiej.

W dniu 3 maja prezes ministrów Laeał 
wygłosi w Courneuve wielką mowę poli
tyczną, w której przed sesją parlament» 
francuskiego przedłoży sprawozdanie o 
dotychczasowych pracach rządu i przedłta 
W- linje wytyczne dalszej polityki rząd».

S a d o w n i c z a  z m i a n a  
H o n stfy tfu c fa

Zrzeszenia magistratury sądowej omawia 
ją obecnie sprawę stanowiska sądownictwa w 
nowych projektach reformy Konstytucji. Ze 
strony szer. prawników wysunięto koncepcję* 
by zasadnicze przepisy o sądownictwie zawarte 
w Konstytucji uległy rozwinięciu w odrębnej} 
ustawie.

P rzed  w y p ła ia  p en sy ! 
u rzę d n iczy ch

W związku z przypadającą w bieżącym ty
godniu wypłatą uposażeń urzędnikom pań
stwowym otrzymały kasy skarbowe instrukcje 
co do wysokości uposażeń w poszczególnych 
kategorjach przy potrąceniu 15-proeentowego 
dodatku na podstawie uchwały Rady Mini
strów,

I  rzecz ciekawa, żc nawet „niezależne pismo 
poranne“ w Grudziądzu — „Goniee Nadwiślań
ski“ — idzie śladem tych pobożnych życzeń 
socjalistycznych, gdy zapewne pod wpływem, 
Rurdackieh, czy Pannsiów pisze takie androny:

„Powstaje wątpliwość, czy uchwały, po
wzięte przez sejm podczas sesji, będą mia
ły moc pragną, skoro p. marszałek Świtał-
ski ograniczył kompetencje sejmu, do eze- 
go Konstytucja go nie upoważnia.“

Dla kogo powstaje ta wąpliwość, tego nam 
„niezależne pismo“ nie tłumaczy, ho nie ulega 
wątpliwości, że jest to „wątpliwość“ zrodzona 
w socjalistycznych głowach, a czyżby solidar
nie podjęta przez opozycyjny Centrolew?

T. cóż z tą socjalistyczną koncepcją o „nie
legalności“ sesji ma i chce mieć wspólnego 
„Goniec“ ?

Czyż nic aktualne tu trochę stare przy stó
wie o Filipie z konopi?...

sika znajdzie się u dalekich wybrzeży“. 
Chyba lepszej odprawy spokojniejszej

\7a Gdańsk skierowane są obecnie oczy całej Europy. Brutalne napaści Niemców na 
Polaków zmusiły Polskę do zajęcia stanowczej postawy. Prowokacje gdańskie nie

mogą ujść bezkarnie.
Powyżej widzimy dwa charakterystyczne widoki z Gdańska, kościół Panny Marji 
i stare zabytki architektoniczne nad W-słą. U góry na lewo: prezydent Senatu 
gdańskiego p. Dr. Ziehm, u dołu na prawo Kom.sarz Generalny Rzplitej Polskiej, p.

min. Strasbunger.

' .T ía  n a s z e j  r o i d o w n i

„Legaliści“ socjalislyczni i... Goniec?
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Zdenerwowanie
Punki kulminacyjny wśród prób

Gdańska i robienie nastrojów
przed Genewą

O becna sytuacja polityczna dla W ol
nego M iasta Gdańska przedstaw ia się 
n»d w yraz opłakanie. Bilans ostatnich 
miesięcy rozbojów  ulicznych, napadów  
H itlerow ców , dem onstracyj przcciwpob 
skich, niegodziwej kam panji dzienników 
niem iecko - gdańskich, broniących naw et 
zbrodniarzy, byle objektem  zbrodni byli 
Polacy, a last not least całego nastaw ie
nia jednostronnego różnych władz powo
łanych do skrupulatnej bezpartyjności — 
okazuje się obecnie w całej swej dla 
Gdańska ujemności.

P o  rew izyjnych fantasm agorjach w 
procesie Gengerskiego, k tóry  zabił no
żem Polaka śp. S tyrbickiego, po skaza
niu polskiego m arynarza Jerzyka napad
niętego na statku  „K opernik“ na 6 ty 
godni więzienia, po odrzuceniu rew izji i 
wniosków obrony, zaczęły się ujawniać 
skutki rozlanej krw i i dokonanej krzyw 
dy ludzkiej.

G eneralny K om isarz min. S trasbur- 
ger dym isję zgłosił, lecz uzyskał pełne 
poparcie ze strony rządu polskiego. W y
soki K om isarz L igi N arodoów po wizy
cie w arszaw skiej przygotow ał rapo rt dla 
L igi Narodów. R ząd polski zw raca się 
z apelem w sprawie nieznośnych i bez
przykładnych stosunków  na terenie W  
M. Gdańska panujących do R ady L igi 
Narodów.
P R Z E D  IN T E R W E N C JĄ  L IG I N A 

R O D Ó W
W olnem u M iastu zaczyna grozić zu

pełnie poważnie STA N O W CZA  IN T E R  
W C N C JA  L IG I N A R O D Ó W  I  J E J  
O R G A N Ó W .

W  tym  momencie przejrzeli winni 
odpowiedzialni w Gdańsku, że sytuacja 
W olnego M iasta jest zabagniona, że po
łożenie staje  się bez wyjścia.

Zdenerwowanie osiągnęło w tej chwili 
w G dańsku punkt kulm inacyjny. Senat 
wycofuje się w sprawie deklaracji o re
w izji w  procesie Gengerskiego. P. pre
zydent senatu D r. Ziehm zaklina się, że 
nie w iedział iż p ro tu ra to rja  gdańska cof
nęła rew izję w spraw ie uwolnionego od 
winy i kary  zabójcy.
P R Z E D S T A W IC IE L E  W O L N E G O  

M IA ST A  PR A G N Ą  U N IK N Ą Ć  ZBY T
S IL N E J K O M P R O M IT A C JI.

Rozpoczyna się szukanie kozła ofiar
nego. T rzeba kogoś poświęcić molochowi 
oburzonej słusznie opinji św iatow ej, —  
Kozioł ofiarny nareszcie znaleziony. N a
stępuje bardzo opóźnione, ustąpienie nad 
p rokuratora gdańskiego Schneidera, —  
który  niew ątpliw ie doczeka się wyższej 
karje ry  —  w Niemczech,

Jesteśm y więc w centralnem  stad
ium robienia nastro jów  przed sesją i na 
sesję R ady L ig i N arodów  w Genewie. — 
Gdańsk po różnych niezręcznościach o- 
statnich tygodni przygotow uje i te  na
stroje niezręcznie.

A TA K  P R E Z Y D E N T A  Z IE H M A
Jak  łopatą wali prezydent dr. Ziehm 

osobiście w m inistra dr. S trasburgera. — 
iW szystko zepchnięte na płaszczyznę o- 
sobistą. „D anz, L andesztg“, organ cen
trowców, znany z beztaktow nej i wyso
ce nieinteligentnie w yrażonej nienawiści 
do Polski, bije w m inistra S trasburgera. 
„U krzyżuj go“, woła organ m ający mieć 
misję propagow ania miłości bliźniego. Se 
kunduje mu urzędów ka senatu Ziehm

z kłopotliwe!
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stawnego nieomal już na całym świecie 
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I W każdym domu, każda matka, żona, 
j^R siostra  tub opiekunka winna zapc- 

znać się z treścią tej rewela- 
j | cyjnei broszury.

— H itler „Danz. Allg. Z tg“. Pom aga 
„D anziger Ncuestc N ąchrichtcn“. — W  
myśl oświadczenia p. prezydenta dr. 
Zichnia złożonego w najwyższem  zdener 
wowaniu na posiedzeniu senatu gdań
skiego, niem iecka prasa gdańska określa 
polskiego Kom isarza Generalnego mini
stra dr. S trasburgera jako rodzaj łako
mego na Gdańsk potw ora. M inister Dr. 
S trasburger, znany z tak tu  i um iaru, kur
tuazyjnych form i długoletniej cierpliwo
ści wobec Gdańska, w ytraw ny dyplom a
ta  i w ybitny mąż stanu, przedstaw iony 
jest nagle przez senat H itlerow ców  w 
Gdańsku i sekundującą mu prasę jako ro 
dzaj w rogiego aneksjonisty i polonizato- 
ra i w prost bóżka wojny.

T en  sam m inister S trasburger, o k tó 
rym  stale pisała tasam a prasa niemiccko- 
gdańska, że rzekom o m a ustąpić, ponie
waż „uchodzić m a w niektórych kołach 
za zbyt mało energicznego wobec Gdań
ska“ , ten sam m inister dr. S trasburger 
nagle przedstaw iany jest przez Niemców

jako ten, który „jest najw iększym  w ro
giem Gdańska — w brew  życzeniu W ar
szaw y“ , „przeszkodą w dobrych stosun
kach polsko - gdańskich“ jako ten, który 
od lat czyha na to  „aby do Gdańska 
wm aszerowały polskie wojska, policja i 
sądownictw o“ .

G D ZIEŻ T U  LO G IK A !
W ynika z tego, jak bardzo w Gdań

sku winni w yczuw ają zdenerwow anie i 
błędy własne, za które szukają obecnie 
innych winowajców i u siebie i po pol
skiej stronie.

Generalny atak frontow y na m inistra 
S trasburgera i okrzyk unisono organów 
niemieckich w Gdańsku, że „rząd gdań
ski nie może z takim  akredytow anym  u 
siebie dyplom atycznym  przedstawicielem  
Polski nadal m ówić“ , jest znowu błędem 
i niezręcznością Gdańska.

P R Z E C IĄ G A N IE  STR U N Y
O to bowiem p. dr, Ziehmowi i n ie 

mieckiemu Gdańskowi chodzi, by pan

SENSACJĄ DNIA NA POMORZU!
będzie powieść znakomitego 
p o w i e ś c i o p i s  a r z  a

MACI EJ A W I E R Z B I Ń S K I E G O f
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P O W I E Ś Ć  Z  R.  1 9 3  5.
Której druK rozpoczynany z dniem dzisiejszym
Powieść znakomitego pisarza Ziem Zachod
nich Wierzbińskiego poświęcona Maryna
rzom Polskim i Miastu Gdyni, zrodzona 
jest z troski powieściopisarza o jutro Polski 
i w powieści przyszłości rzuca na kanwę 
powieściową splot wydarzeń wojennych nad 
Polską w r. 1935., gdy sępy germańskie 
ciągną nad nasze wybrzeże, by w pożodze 
wojennej zniszczyć nasz dorobek w Gdyni 
i mieczem dokonać dzieła rewizji granic 
i odwetu za traktat Wersalski, Z dniem 
dzisiejszym rozpoczynamy druk tej niezwyk
łej powieści, która obudzi zainteresowanie 
całego Pomorza i będzie ostrzeżeniem i pa- 

trjotycznem memento dla Polski całej.

ProwoMaofine alarmy 
hitlerowców

Polacy chcą whroczyć do Gdańska“
mieckiemu i niemieckiemu ministrowi 
spraw zagranicznych Curtiusowi. Pismo

Organ hitlerowski „Voelikischer Beob
achter" zajmuje się oczywiście jak najsze
rzej sprawą zatargu gdańsko - polskiego.

W ostatnim numerze dziennika hitle
rowskiego ciągnie się przez całą pierwszą 
stronę olbrzymi, tłusty napis „Polacy chcą 
wkroczyć do Gdańska. — Zamierzają opa
nować czysto niemiecki Gdańsk“.

Pismo H.tlera nie posiada się z oburze
nia z powodu ostatnich wypadków na te 
renie W. M. Gdańska i powtarza za ja- 
kiemś pismem m-öskiewskiem wiadomość, 
jakoby rząd polski zamierzał wysłać do 
Gdańska wojsko polskie celem zabezpie
czenia zagrożonych rzekomo interesów poi 
skich. Pismo hitlerowskie stwierdza, że 
pogłoska ta uporczywie się utrzymuje i do 
pewnego stopnia została potwierdzona za
miarem Polski, dążącej do zastosowania 
uchwały Rady Ligi Narodów z dn. 22 czer
wca 1921 r.

Wypadki polsko - gdańskie wygrywa 
organ hitlerowski przeciwko rządowi nie-

stwierdza w swoim komentarzu:
Nowa ta napaść polska na niemiecką 

ziemię jest następstwem katastrofalnej 
wprost polityki słabości rządu niemieckie
go. Dopóki marksiści i mieszczańscy fa
natycy porozumienia będą reprezentować 
żywotne interesy niemieckie, pozostanie 
naród niemiecki niemowlęciem, zdanem na 
laskę całego świata, tak slabem, iż nawet 
polskie państwo cygańskie może sobie po
zwalać na każdą bezczelność wobec Nie
miec. Precz więc z Curtiusem i Briinin- 
gem.

Ton, w jakim przemawiał naczelny or
gan Hitlera, jest bezprzykładny. Hitler któ 
ry usiłuje opanować swojemi bojówkami 
Gdańsk z Gdańska stworzyć gniazdo zbi
rów hakatystycznych, może być pew ;eir, iż 
Polska znajdzie właściwą odpowiedź na 
prowokację butnych zbirów krzyżackich.

min. S trasburger ustąpił, bo zbyt dobrze 
i zręcznie pilnował wspólnych rzeczywi
stych interesów polsko - gdańskich wy
pływających z trak ta tów , łączności gos
podarczej i sytuacji geograficznej, że 
stał nad Bałtykiem na straży pokóju, ct> 
jest obowiązkiem każdego współczesnego 
męża stanu o sumieniu i charakterze. — 
Nie stał na straży interesów rewizyjnych 
Berlina, to  prawda. Ale czy dlatego 
okrzyk rew izjonistów  pruskich i haken- 
kreuzlerów  „precz z nim “ nie wzmocni 
raczej jego stanow iska?“

P O D S T Ę P N A  GRA
P rasa gdańska stara się swe cele. jesz 

czc w innym też osobistym  kierunku o  
siąguąć. W ygryw ać bowiem próbuje 
W ys. K om isarza L igi Narodów p. hr. 
Gravinę przeciw  Polsce przytaczając idjo 
tyczny jakiś głos endeckiego opozycjoni
sty poznańskiego. O sancta sim plicitas! 
P rzecież W ysoki K om isarz L igi N aro
dów hr. Grabina jest dyplom atą o zna
nej reputacji. Jak  m ożna przypuszczać, 
że pójdzie on na  lep jakiegokolwiek sen
tym entalizm u politycznego o poziomie 
zaściankowym. Przypuszczać należy, że 
przyjm ie on apele osobiste pod własnym 
adresem  przez niemiecko- gdańskie dzień 
liiki skierowane jako niezły przyczynek 
do współczesnego hum oru politycznego 
i to  taksam o jak rząd polski, k tóry  do 
łez ubawi się z dowcipu gdańskiego, że 
„przedstaw iciel dyplom atyczny akredy
tow any u suwerennego rządu gdańskiego 
musi natychm iast na życzenie rządu gdąń 
skiego być odwołany ze stanowiska gdań 
skiego“ .

Takie dowcipy wytłum aczyć chyba 
można zdenerwowaniem  gdańskiem, —  
które obecnie dosięgło zenitu, ale z wła
snej winy. O bserw ator,

J f ia  m a r g in e s ie

„Przewidywania“ 
znachora w polityczny d i

Panowie ze „Słowa Pomorskiego“ nauczyli 
sio pilnie studjować nasze Wydawnictwo. Wer
tują stare miesięczniki i cytują, eo pisaliśmy 
np. w nr. 7 z dnia 11 stycznia 1931 na stronie 
-’-gioj.

Pilność godna pochwały, choć użyta na zło 
cele, ho służąca tylko pilnym czytelnikom kata- 
rzyńskim do wyzwisk w stylu — „siewcy zamę
tu“ pod naszym adresem.

Ażeby na tę złośliwość nic zostać dłużnymi 
odpowiedzi, pozwolimy sobie przypomnieć rzecz 
nieco poważniejszą, niż przewidywania na cztery 
miesiące naprzód, czy będzie, czy nie będzie 
zniżka poborów urzędniczych... (Daną notatkę 
„ze źródeł miarodajnych“ nasz przedstawiciel 
warszawski otrzymał w styczniu, a nie była ona 
już aktualna w marcu, niema w tern jeszcze 
„posiewu zamętu“, zwykło endeckie „z igły 
widły“ .)

Otóż przypominamy, że lumen endecji, jej 
wódz i moralny wodzirej p. Koman Dmowski 
zwołał 5 grudnia 1920 do Poznania zjazd O. 17. 
P. na konstytucyjno zebranie i tam w obradach 
całodziennych zapowiadał, że wobec tego, że w 
Polsce w marcu (1927) wybuchnie rewolucją, 
że katastrofa państwowa wisi w powietrzu, trze 
ba stworzyć organizację, któraby uchroniła kraj 
przed tętn nieszczęściem, które mu grozi.

Od tego czasu minęło przeszło pięć lat. Prze
widywania polityczne endecji i jej wodza nie 
spełniły sio. Polska poszła innemi drogami, niż 
krakały kruki i puszczyki. A dziś, gdy na całym 
świecie kryzys wyciska swe piętno trudności 
gospodarczych, ci sami „przewidujący“ polity
cy, znów straszą masy katastrofą, znów jak 
płaczki zawodowe zawodzą nad losem kraju, 
kruczą i piorunują...

Ale kłamstwa i ponure przepowiednio z przed 
pięciu lat zemściły sio. Fałszywym prorokom 
nikt nic wierzy, bo naród — acz ciężko jest i tru
dności są duże — wierzy we własne siły i zbie- 
ową pracę, a głuchy jest na ustawiczne narze

kania ¿-sowio skomlenie puszczyków.
I  dlatego katar?,yńscy kucharze nic powinni 

nigdy sięgać zanadto w cytatach do przeszłości. 
Przeszłość bowiem kompromituje ich dostatecz
nie.
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Viva la República!
Dzień przewrotu w Hiszpanii

Jeden z korespondentów pism zagra* 
tucznych nadsyła następujący barwny o- 
pis z Madrytu o epokowej chwili powsta
nia nowej republiki.

„Po południu dnia 14 kwietnia wydany 
został dekret stanowiący, iż Hiszpanja 
staje się republiką.

D ekret ten został podpisany przez czło 
wieka, który k.lka tygodni temu był jesz
cze za kratami więzienia w Cárcel Mode
lo. W przeciągu 3 godzin wyjaśniło się 
przeznaczenie dynastji, która przez 231 lat 
rządziła Hiszpanja.

Przez ukce miast, przez cały kraj wi
chrem przeleciał okrzyk: „Viva la Repú
blica!“ — Niech żyje Republika!

W zorzach zachodzącego słońca powiał 
zwycięsko nowy sztandar trójkolorowy: 
sztandar republiki hiszpańskiej.

BEZ BRONI.
O godz. 6 pp. hr. Romanones, ostatni 

pośrednik pom.ędzy koroną i powstańca
mi obiecał nowym władcom rozpoczęcie 
przekazywania urzędów. Alcala Zamora 
i jego przyjaciele przekroczyli z tyłu bra
my gmachu ministerstwa spraw wewnętrz
nych. Rewolucjoniści nie m.eli na sobie ża
dnej broni. Dwa odziały gwardji cywilnej, 
które 2 dni temu jeszcze oświadczyły go- 
fowość oddania życia za monarchję — nie 
drgnęły nawet.

Podsekretarzowi stanu, który się zjawił 
oświadczono, że ludzie którzy bocznemi 
drzwiami weszli do gmachu ministerstwa 
rządzą obecnie Hiszpanją. Te słowa doko
nały ostatniego przewrotu.

W parę minut potem telefonicznie we
zwano generalnego dyrektora gwardji cy
wilnej — zwycięzcę z Maroka Sanjurio.

ULTIMATUM TRZYDZIESTO- 
MINUTOWE.

W imieniu nowej władzy udał się do 
pałacu królewskiego wioząc królowi ulti
matum i rozkaz by w przeciągu 30 minut 
Hiszpanję opuścił.

Król usłuchał.
Podczas gdy lud entuzjastycznie witał 

republikę na ulicach Madrytu, komendanci 
niektórych pułków zjawili się w pałacu o- 
tiarując Don Alfonsowi swoją broń i żołnie 
rzy, i błagając króla, by ogłosił się dykta
torem.

ZA PÓŹNO.
Było już zapóźno. Nawet policja prze

szła na stronę ludu, który manifestował 
ra cześć republiki i z pietyzmem obnosił 
w procesji portrety obu młodych oficerów 
rozstrzelanych w grudniu po rokoszu w 
Jacta i śpiewając Marśyljankę. O godz. 11

wieczorem nastąpiła wstrząsająca chwila, 
gdy Az ansa. nowy minister wojny obejmo
wał urzędowanie.

Azana w towarzystwie porucznika lot
nika i pułkownika pionierów ukazał się w 
riwnisterjum wojny, gdzie zgromadzona by
ła generalicja jego Królewskiej M°ści. Cy
wilny m in ste r — rewolucjonista stał sam 
jeden naprzeciwko świetnych mundurów. 
Jak  się zachowają?

3 TUZINY GENERALSKICH SZABEL.
Ze wspaniałą odwagą ’ lekceważąc 

wszelk'e niebezpieczeństwo wystąpił prz<' 
ciwko nim Azana — sam jeden. Błyska
wicą przeleciała mu może myśl, że mogą 
go natychmiast postawić pod ścianę i roz
strzelać... lecz 3 tuziny generalskich szabel

Tylko o tern nie wiemy. Dobrze zatem, 
iż mądrzy ludzie przypomną nam o tern od 
czasu do czasu i pouczą nas o naszem nie- 
zmiernem bogactwie, stawiając nam przed 
oczyma dokładne wykczenia.

Francuski chemik, Berget, dowiódł, że 
w cenach znajdą się olbrzymie ilości 
złota, tak wielkie, że można niem obdzie
lić całą ludzkość, na każdego ze śmiertel
ników wypadnie po ileś tam miljonów. Sło
wem jesteśmy miljonerami. Jeżeli nie w 
praktyce, to w teorji.

Prof, Berget tak długo sondował, badał, 
obliczał zawartość wody morskiej, Iż do
liczył się .w końcu 50 miligramów złota w 
każdej jej tonnie.

Ale.., złoto to jest „chenrcżnie związa
ne". To znaczy, iż aby je ujrzeć i wziąć w 
rękę należałoby chemicznie je wyseparo-

Przystąplono do niszczenia m arek nie
mieckich, które spoczywały w składach 
banków narodowych w Brukseli i Antwer- 
pjl. Jak  obliczono, Niemcy zostawili 
144.176.205 biletów wartości 3.864.627.999 
marek. Marki te ważą 137,870 kg., 87.543 
lig. znajduje się w Brukselą reszta zaś w 
Antwerpjl. Marki te sprawiały władzom 
belgijskim wiele kłopotu, bowiem, obli
czywszy ich ilość, skonstatowano, Iż pie
ce banków narodowych musiałyby funkcjo-

pochyliło się przed potęgą cywilnego wład 
cy„.

MALARZ PRZED PAŁACEM 
KRÓLEWSKIM,

Przed pałacem królewskim zjawił s ’ę 
malarz Quintanilla. Bramy były zamknięte. 
Flaga republikańska nie powiewała dotąd 
¡»a gmachu... Malarz n ra ł czerwoną prze
paskę na ramieniu i legitymację kontrole
ra milicji robotniczej. Oficer huzarów na 
czele odziału wyszedł na jego spotkanie.

Malarz — w imieniu republiki rozkazał 
mu rozwiązać oddział i opuścić pałac. Hu
zarzy usłuchali. W 10 minut potem flaga 
republikańska purpurowo - żółto - fioleto
wa powiewała nad pałacem królewskim.

Lud niszczył portrety i posągi monar- 
chji, śpiewał i tańczył.

wać z wody. W tem sęk.
Ten sęk nie obchodzi jednak prof. Ber

get, który twierdzi na zasadzie swych ba
dań, iż w wodach oceanów i mórz znajduje 
się ni mniej ni więcej jak 70 miljardów ki
logramów złota.

Tak czy inaczej, jak wynika z obliczeń 
prof. B e r 'e t‘a, każdy i każda na n a
szej kuli ziemskiej powinien się znajdować 
(teoretycznie) w posiadaniu 45 miljonów 
franków w złocie. Słowem — inflacja mi
lionerów. Potop złota!

Aczkolwiek złote Eldorado istnieje tyl
ko w teorji i na tablicach prof. Berget, 
możemy mu być wdzięczni za uśwŁado- 
m!enie nas i pouczenie o naszem bogac
twie. Jest to — bądź co bądź — pocie
szająca myśl w czasach nie obfitujących 
w pieniądze.

nować bez przerwy w ciągu półtora roku,
by te masy papieru zniszczyć.

Oferty, złożone przez niektóre fabryki, 
dla zamienienia marek na papier fotogra
ficzny lub tp., okazały się niemożliwe do 
zrealizowania, ponieważ masa papierowa, 
powstała z tych marek, byłaby nieczystą. 
Ostatnio wreszcie przyjęto ofertę fabryki w 
Genwal, która chce marki przerobić na pa 
pier do pakowania. Obliczono, iż, jeśli 
wszystkie piece lej fabryki będą czynne

JerteSmu wszyscy milionerami
leżeli n ie w prataiyce — i© w ieorfi

Półtora roku piece miały być
czynne

aby zniszczyć zapasy marek niemieckich

/

Afrykańska miss

Wzorując s:ę na Europie i Ameryce, bedu- 
ini postanowili wybrać swą „miss piękno
ści", uwidocznioną na naszej ilustracji. Czy 
wybór beduinów jest trafny — niech to o- 

sądzą sami czytelnicy.

Alom na fotograiil
Fotografowanie atomu stało się rrajnow 

szą zdobyczą fizyki dzięki badaniom laure-, 
ata Nobla profesora amerykańskie go A. H. 
Compton‘a. Przepuszczając przez kryształ 
kalcytu promienie X i obliczając ich -prze
łamanie we wnętrzu atomu otrzymał prof. 
Corapton, po sfotografow ani zapómocą 
specjalnej metody, fotografję struktury a- 
tomu, który składa się z krążących naoko
ło jądra (protomu) elektronów. Prof. Comp 
ton obliczył, iż jeden atom jest oddalony 
od drugiego o jedna Stomil jonową część 
cala.

bez przerwy, marki zostaną zniszczone w 
ciągu 2-ch tygodni. Pracować będą trzy 
zm.any robotników, nad których pracą czu 
wać będą eksperci, przybyli specjalnie ? 
Niemiec. Banik Narodowy w Brukseli u- 
wolnił się wreszcie od tych marek, które 
w ciągu przeszło dziesięciu lat zajmowały 
w nim przestrzeń 400 m, sześciennych.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
1 | Powieść z r. 1935.

Marynarzom Polskim oraz 
miastu Gdyni tą z troski o jutro 
Polski zrodzoną powieść poświęca 

Autor.

S/owo wstępne.
Pod jednym względem jesteśmy wszyscy zjfodni; 

stoimy murem przy tezie apriorystycznego odrzucenia 
wszelakich, ewentualnych propozycyj niemieckich, zmieś 
rzających do ,.rewizji“ naszych granic zachodnich. Ma 
¡en temat w żadne dyskusje zdawać się nie będziemy, 
rozumiejąc, że odstąpienie Niemcom chociażby jednej 
wierzby pogranicznej,' bez względu na cenę, byłoby jedno* 
znaczne z nowym pierwszym rozbiorem Polski.

11" ten aksjomat wszakże nie można zaszywać się 
niby w bezpieczny matecznik. Prowadziłoby, to bowiem 
do lekkomyślnego traktowania tych ogromnych wysiłków, 
iakie Niemcy, nierozbrojone ani moralnie ani faktycznie, 
robią obecnie w celu zrealizowania tego kardynalnego 
/>ostulatu swej polityki odwetowej. Nie odstępując na 
krok od swej zasady, wypada mieć na oku wszelkie ewen 
dualności, przewidzieć wszystko i przygotować się na 
wszystko,

Na wszystko. A więc także na niedopuszczalny ple* 
biscyt pomorski.

Że nie jest to wykluczone z rzędu ewentualności 
przekonują nas raz wraz glos. .ay politycznej. /  tak 
niedawno znów czytałem w uriykuls wstępnym Kur jer a 
n"arszawsk,ocln (nr 61 w dn. 3 marca rb.):

„Za kilka lat przyjdzie moment, gdy bez wielkiego 
ryzyka zaproponuje się plebiscyt w ziemiach odstąpios 
nych na mocy traktatu wersalskiego“.

Mamy nadzieję, że — nie. Lecz nadziejami karmić 
się niezdrowo. Stokroć lepiej, wychodząc z pesymistyczi 
nego założenia, uprzytomnić sobie, co może nas spotkać 
pod maską plebiscytu za lat kilka, powiedzmy, w r. 1935.

Ze zadumy nad tern pytaniem powstał — „Atak 
Sępów“.

I.
Wicher dął od zachodu, gnał nisko nad rao.- 

rzem olbrzymie zwały burych chmur, pędził nie* 
przebrane, spienione eszelony bałwanów, hulał 
po diunach wybrzeża, targał wściekłemi szpo? 
nami wierzchołki wysokich sosen i świerków. 
Nad przerażoną, posępną przyrodą rozgrywała 
się symfonja pełna tragicznych akordów grozy. 
Zerwał się, rozpętał, oszalał żywioł nienawistny 
i zdało się, że w chmurach tych włochatych, 
skłębionych, przewalających się niby wrzątek 
w kotle, szybują rozwścieczone zagony wojow? 
niczych W alkirji z dziką pieśnią bojową na 
ustach i surm demonicznych muzyką. Zmobi
lizowały one morze, poprowadziły je w szere? 
gach służbistych do szturmu, by pod Wotanów, 
Torów i wszystkich bogów germańskich prze? 
wodem runąć na lądy wschodnie, powalić na ko? 
lana ludy i podbić świat — świat cały.

Pod najazdem huraganu rozszumiały się la? 
sv na Helu, ale osada Jurata zaszyła się w nie 
i skryła poza diuny tak dobrze, że nie wiele wie? 
działa, co dzieje się na szerokim świecie. Wille 
w czerwonych, czubatych kapturach przykuć? 
nęły przy masztach wysokopiennych drzew i za? 
słuchały się w górą idące poświsty, w zamęt, tak 
nielicujący z senliwym nastrojem zacisza.

Al# zimno było dojmujące, jak zresztą często

w kwietniu na tym brzegu, i pani Hanka. W es
sex kilkakrotnie dorzucała szczapy drzewa do 
kominka, przez wzgląd na swego niemowlęcego 
syneczka, przychodzącego do siebie po dziecię? 
cych niedomaganiach.

Wyniósłszy jego łóżeczko z dość ciasnej sy? 
pialni do przestronnego saloniku, szyła koszu? 
linkę, muskając niekiedy czułem spojrzeniem 
jasną główkę uśpionego dziecka. Przez uchy? 
lone do sypialni drzwi wpadał piskliwy głosik 
kaszubskiej niani.

„Moje mili dzeweżątko,
Przerzecz do mnie stowcczko,
A któż to ce powiedzioi,
Że umarli gadać umiol?

Nie godo/ to jeden kwiat,
Że to godol cali świat.

Jidz do mojij matki u? dom.
Ji te zloty pierscyn mój, 
li te chustka niedoszetu.
Ji ten wionek niedowity.

Kto te chustkę doszyje,
Ten ten wionek dowije.
Matka chustkę doszyla,
Siostra wionek nosela.

Piorąc pieluszki małego Zygmusia, dziew? 
czyna nuciła tę bodaj jedyną piosnkę rybacką. 
Zaczynała ją od początku:

„Oj, żeglarze żeglaj żc całą nockę po mo> 
: rze...“ gdy zegar, umieszczony w bloku czarnego
j marmuru na gzymsie kominka, wybił piątą i pa? 
; ni Hanka zawołała:

— Agato, zobaczno przez okno, czy nic wi* 
dać latawca pocztowego.

— Ni — odparła niania z przyległego poko? 
ju. — Taxi sztorm, un dzisia pono nie przyńdzie.

'°-iag dalszy nastąpi).
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Wolne JUiasio Gdańsk
Dalsze zaostrzenie syluacfi 

w  Gdańsku
P re zyd e n t senatu  dr. Z ic ltm  p o w in ie n  u s ian ie

Kronika
Kalendarzyk imprez gdańskich:
Teatr Miejski: dziś o godz. 19,3« „Politik 

der Weiberroeckke“.
Scala — codziennie o godz., 20,15 przcdsta» 

wienie z bardzo urozmaiconym programem.
Reiehshof — Kabaret codziennie wieczorem 

o godz. 21.
Kino UfasPalast: „Grock“.
Kino Capitol: „Stürmisch die Nacht“.
Kino Rathausspiclc: „Walzerparadics“.
Kino U. T. dziś „Lichter der Grosstadt.“ 
Kino Passagetheater: dziś „Das Geheimnis 

»einer Frau“ i „Der Mann an der Strippe“.
Kino Flamingo: „Das Land ohne Frau“ i 

„Das Erlebniss einer Nacht“.
Kino GIoria»Theatcr: „Die Privatsekre»

taerin“.
Kino Odeon: „Die weisse Hoelle von „Piz 

Pahi“ i „der Koenig der Waelder“,
R uch  to w arzystw

— Program letni S. M. P. m. Gdańsk: a) 
W I poniedz. zebr. 1 zastępu w Ognisku (Gim. 
polskie): w IT poniedz. zebr. 2 zastępu; w III 
poniedz. zebr. zastępów 3 i 4; w IV poniedz. 
cebranic plenarne, b) w środy od 6—9 w. f. 
rtp., c) w piątki od 7—8 lekcje języka polskie* 
go. Zarząd.

— Czerwony Krzyż w Gdańsku, W środę
29 bm. odbędzie się piąty wykład sanitarny p. 
dr. Andersa w salce Polsk. Urzędu Ceł przy 
Neugarten 27 o godz. 19,30. Wszystkich człon* 
ków i sympatyków P. Cz. Krzyża zaprasza 
najuprzejmiej Zarząd P. Cz. Krzyża.

— NowysPort. W sobotę, dnia 2 maja br. 
punktualnie o godz. 19 odbędzie się miesięcz* 
ne zebranie miejscowego Towarzystwa Gim* 
nastycznego Sokół w sali towarzystw w by* 
łych koszarach przy Hindersinstr. 1. Na po* 
rządku obrad ważne sprawy. Wykład wygłosi 
hon. naezeln. druh Garjantesiewicz. Obecność 
wszystkich druhów konieczna. Goście oraz 
sympatycy Sokoła mile widziani. Czołem! — 
Zarząd.
Z m ia s ta

— Nowy kurator w zakładzie dla sierot 
męskich w Starym Szotlandzie. Dotychczaso* 
wy pierwszy wikary przy kościele św. Bry* 
gidy w Gdańsku ks. Dankmann przeniesiony 
został jako kuratus do zakładu dla sierot mę* 
skich w Starym Szotlandzie. Dotychczasowy 
kurator ks. Kalbaum otrzymał prezentę na pro* 
bostwo w Baerwalde w powiecie Wielkie Żu* 
ławy.

— Samochód przejechał 2-letnie dziecko.
Na ul. Wolfisweg we Wrzeszczu przejechał 

samochód 2-letniego Karola Milowskiego, któ
ry doznał tak poważnych obrażeń ciała, że 
musiano go przewieść do lecznicy miejskiej. 
Winę za wypadek ten ponosi chłopiec, pozosta 
jący bez dozoru na ulicy.

— Ujęcie złodzieja. Jak swego czasu dono
siliśmy, dokonano w nocy na 12 bon. włamania 
do specjalnego składu aparatów radjowych fil
my Krammer i Liibiszewski, przyczem skradzio
no firmie tej aparaty radjowe i części zapaso
we za około 4000 guld. Dzięki energicznym do 
chodzeniom policji kryminalnej udało się o- 
becnie ująć sprawcę włamania w osobie tech
nika Güntera Brück a z Wrzeszcza. Aparaty i 
część części zapasowych znaleziono u złodzie
ja, pozatem aparaty i części zapasowe, pocho 
dzące z kradzieży u firmy Grünspan.

— Najechanie chłopca. Na ulicy Gdańskiej 
w Oliwie najechał samochód osobowy 5364 na 
jadącego na rowerze 11-letniego ucznia Jana 
Schuttenberga z Wrzeszcza, skutkiem czego 
chłopiec doznał szereg kontuzji, na szczęście 
niezbyt poważnych.

— Odroczony proces prasowy. Przed roz
szerzonym sądem ławniczym w Gdańsku odbyć 
się miała rozprawa karna przeciwko redakto
rowi odpowiedzialnemu wychodzącego w Kró
lewcu tygodnika „Ostdeutsche Freie Presse" 
vVincentemu Körnerowi i wydawcy tegoż ty
godnika, oskarżonym o obrazę Gdańskiego 
1 ow. Jeździeckiego. Ponieważ na rozprawę tę 
nie przybyli oskarżony Druschkowski i świa
dek Rehfeld, postanowił sąd odroczyć rozpra
wę na 21 maja rb. i na nią sprowadzić wyżej 
wymienionych.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z 28. 4. 1931 roku.

.Notowania nieurzędo-we).
Pszenica 130 funt. 20, żyto 16,75—17, jęcz

mień brow. 16,75—18, jęczmień past. 16—16,50, 
owies 17,50—18,50, otręby żytnie 15,50—16, o- 
Tęby pszenne 15—15,50.

Ceny huri. w guld. gd, za 100 kg. franko wa
gon Gdańsk.

Dzienniki niem iecko-gdańskie, om a
wiając sytuację, jaka się w ytw orzyła po 
ostatniem  oświadczeniu prezydenta sena
tu dr. Ziehma stw ierdzają nieomal jedno 
myślnie dalsze zaostrzenie konfliktu pol
sko - gdańskiego.

Czołowy organ robotników niemiec
kich w Gdańsku „D anziger V olkssstim - 
m e“ już w ty tułach mówiąc o dalszem 
zaostrzeniu sytuacji i o gw ałtow nych ata 
kach polskich na Dr. Ziehma. Dziennik 
podkreśla iż Polska nie m yśli o wojsko- 
wem zajęciu Gdańska i stw ierdza dalej 
dosłownie: „K onflikt zaostrzył się już 
tak dalece, że podczas gdy dotychczas 
jedynie Gdańsk dom agał się ustąpienia 
m inistra S trasburgera, obecnie Polska 
mści się, żądając usunięcia Ziehma. Za
m iast rozwiązania nastąpiło dalsze zao-

Podczas gdy w świecie wszyscy przypusz 
czają, że pomiędzy hitlerowskiemi wyznaw 
cami swastyki i bolszewikami nie panuje 
specjalna harmonia, przykład gdański zdaje 
się pouczać o  czemś zupełnie innem. Nie
dawno organ komunistów gdańskich „Dan 
ziger Arbeiter Zeitung“ wypisywał bzdury 
o  tem, jakoby „faszyści polscy“ szli ręka w 
rękę z p. dr. Ziehmem, który rzekomo słu
cha wskazówek marszałka Piłsudskiego. 
Obecn’e poprzylepiali komunfści gdańscy 
na wszystkich słupach afiszowych wielkie 
ulotki zawierające śmieszne brednie o 
przygotowaniach wojennych Polski przeciw 
sowieckiej Rosji. Na afiszach tych wzywa 
na jest ludność komunistyczna do walki z 
Polską i dio przybycia na wiec, na którym 
delegat sowiecki w Gdańsku dla niemiec
kiej organizacji bolszewickiej poseł Pleni- 
kowski, chce -opowiadać historyjki o rze-

Główina Komisja Wyborcza powiatu 
Gdańskie Wyżyny badała w poniedziałek 
prawomocność list kandydatów przedłożo
nych przez poszczególne partje. Przedłożo 
no siedem list kandydackich. Dochodze
nia prawne wykazały, że przeciwko liście 
Gminy Polskiej (Polnische Partei) t. j, je
dynej liście polskiej wysuniętej w powie
cie Gdańskie Wyżyny nie może być sfor
mułowany żaden sprzeciw. Lista polska 
Gminy Polskiej tem samem została jako 
prawomocna dopuszczona do wyborów.

Zebranie konstytucyjne Towarzystwa Gim» 
nastycznego Sokół w Oliwie odbyło się w 
końcu marca br. Zebranie zagaił p. Pawłowski 
w obecności około 70 osób, hasłem „Czołem“, 
witając prezesa okręgu Gdańskiego Sokoła p. 
inż. Gruetzmachera, naczelnika honorowego 
okręgu gdańskiego p. Garyantesiewicza, nacz. 
okręgowego p. Marcinkowskiego, członków i 
zebranych gości. Równocześnie podał p. Paw» 
lowski do wiadomości porządek obrad na któ 
ry zgodzili się zebrani jednogłośnie. Następ» 
nie określił p. Pawłowski w ogólnych zarysach 
cele Sokoła oraz szczegóolwo zadania, jakie 
Sokół ma do spełniania na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska, szczególnie zaś w Oliwie. 
Wyraził on też radość z zaszczytu jaki przy» 
padł mu w udziale przy pracach przygotowaw 
czych otwierając zebranie dzisiejsze z ramie» 
nia utworzonego komitetu dla powołania z 
powrotem do życia Tow. Gimn. Sokół w Oli» 
wie. W przemówieniu swem podniósł również 
p. Pawłowski, że obawy pewnych jednostek, 
jakoby przez utworzenie tego towarzystwa mo 
gło ucierpić miejscowe Towarzystwo Młodz. 
są zupełnie nieuzasadnione, gdyż towarzystwo 
to opiera się na innych całkiem podstawach i 
inne ma cele, skupiając prawie wyłącznie tył» 
ko młodzież w wieku do 18 lat gdy Sokół zaś 
skupia także starszych oraz jest organizacją 
społeczno»narodową i gimnastyczną, ma za=

strzenie sytuacji“
P ism o socjalistyczne nie myli się, — 

stw ierdzając, że rząd polski nigdy nie 
m yślał o zajęciu Gdańska, Pogłoska ta 
była podstępnym  m anew rem  niektórych 
kół gdańskich w celu złagodzenia cięż
kiej dla Gdańska sytuacji. Z drugiej stro 
ny dzienniki polskie podkreślają istotnie, 
żę p. dr. Ziehm po takich atakach na o- 

I sobę m inistra S trasburgera  powinien sam 
wyciągnąć konsekwencje z położenia, w 
którem  się znalazł z własnej winy.

Zasadnicza strona konfliktu przedsta
wia się obecnie tak, iż ' rząd polski nie 
przedstaw ił jeszcze Lidze N arodów  jak
zamierza postąpić wobec niesłychanego 
zachowania się nacjonalistów  i h itlerow 
ców gdańskich.

kornej współpracy gdańskich przedstawi
cieli oficjalnych z Polską.

Tak ręka Moskwy stara się sekundo
wać w tej chwili hitlerowcom i nacjonali
stom p. Ziehma.

Równocześnie prasa niemi ecka w Gdań 
sku pociesza się komentarzami bolszewic
kiego organu „Izwjestia“ do konfliktu pol- 
sko-gdańskiego. „Danziger Neueste Nach 
richten“, która na-ogól wymyśla bolszewi
kom komunistom obecnie z wielką sa
tysfakcją omawia szeroko artykuły „Izwje- 
stji‘% wychwalając nawet znaczenie orga
nu moskiewskiego i jego głosu w sprawie 
gdańskiej. Jest to słaba pociecha dla 
Gdańska, któremu Moskwa napewno pozy 
iywn-e nigdy nie pomoże, chociażby nawet 
czasami uważała by ze względów taktycz
nych wykorzystać tą luS ową sytuację.

Każdy Polak i każda Polka ma więc o- 
becnie możność i obowiązek glosowania na 
listę Czarnowski!, Elmanowski.

Na tem samem posiedzeniu wydziału 
wyborczego powiatu Gdańskie Wyżyny u- 
znano także listy socjalistów, centrowców 
i hitlerowców. Nie wyjaśniona jest dotąd 
sprawa list nacjonalistów, komunistów i blo 
kiu zjednoczenia narodowego, ponieważ for 
malności nie zostały jeszcze przeprowadź o 
ne w całej pełni.

czasie przeszło pół wiekowej pracy. Zdaniem 
jego towarzystwa te mogą obok siebie bardzo 
skutecznie pracować dla pożytku ogółu. Na 
stępnie przystąpiono do wyboru marszałka ze 
brania, którym został p. inż. Gruetzmaoher, 
który przyjmując przewodnictwo zebrania o» 
tworzył dyskusję nad wnioskiem o powołanie 
z powrotem do życia Tow. Gimn. Sokół w 
Oliwie. W dyskusji tej zabierało głos szereg 
mówców, którzy wszyscy, za wyjątkiem jedne 
go oświadczyli się za wnioskiem. W czasie 
dyskusji wyjaśnił także p. Pawłowski, że obec» 
nie zapisanych jest 30 osób na członków no» 
wego Towarzystwa, Po zamknięciu dyskusji 
przeprowadzono wybory do Zarządu Towarzy 
stwa w wyniku których wybrani zostali jedno 
głośnie: prezesem — p. Pawłowski Alfons; wi» 
ceprezesem — p. Milewski Jakób; sekretarzem 
— p. Kreft Alfons; zast. sekr. — p. Tryba 
Alfons, skarbnikiem — p. Formella Leon; zast. 
skarbn. p. Raepke Bron.; naczelnikiem — p. 
Buczkowski Antoni. Jako ławników wybrano 
pp.: Jarmołowicza, Nadolskiego, Borkowskie» 
go i Przybylskiego. Do komisji powołano pp. 
Weinerta, Szulca i Budzisza.

W wolnych glosach zabrało głos kilku mów 
ców w sprawie wysokości składek, ćwiczni itd 
Sprawy te oddano do załatwienia Zarządowi.

Obchodu 3 Maja
Tow. Śpiewacze „Lutnia“ w Oliwie urządza

w sobotę 2 maja br. o godz. 20 w lokalu 
„Waldhiiuschen“ w Oliwie uroczysty obchód 
Konstytucji 3 maja. Na obchodzie tym wy» 
głosi odczyt o historji Konstytucji 3 maja p. 
prof. Berent, a „Lutnia“ oliwska odśpiewa pod 
batutą p. prof. Romatowskiego szereg pieśni. 
Po części oficjalnej odbędzie sic zabawa ta» 
neczna. Na uroczystość powyższą powinno 
społeczeństwo polskie w Oliwie pospieszyć 
gremjalnie.

W Sopocie. Fil ja Gminy Polskiej i zespo» 
lonc Towarzystwa w Sopocie urządzają w nie« 
dzielę dnia 3 maja br. uroczystą akademję z 
następującym programem: Cześć T: O godz. 
11,15 solenne nabożeństwo z kazaniem w ko. 
ściele parafialnym w Sopocie. Śpiew wykona 
Tow. Śpiewu Lutnia — dyr. p. Dunst.

Cześć II: O godz. 20 w Domu Polskim — 
Eeisenhardtstr. 8—10 akademja. 1) Jarecki: 
„Straż nad Wisłę“ — Tow Śpiewu Lutnia — 
dyr. p. Dunst.

2) Słowo wstępne — prezes filji. Gminy 
Polskiej w Sopocie p .Bresiński. 3) Przemówię« 
nie przedstawiciela Kom. Gen. Rzplitej Pol» 
skiej; 4) Odczyt p. prof. Urbanka; 5) a) Mo. 
niuszko: Pieśń rycerzy; b) Muenheimer: Bar. 
karola.

Uroczystość Konstytucji 3 Maja w Nowym 
porcie. Obchód odbędzie się w niedzielę, 10 
maja br. na sali p. Krefta w Nowym Porcie 
o godz. 18. Program: 1) koncert, 2) przemó» 
wienie okolicznościowe wygłosi prof. gimn. 
polsk.. 3) występ dzieci z ochronki: 4) występ 
dzieci szkół prywatnej Macierzy Szkolnej w 
Nowym Porcie, które odegrają „Zaklętą ró« 
życzkę“, 5) śpiew Tow. śpiew. „św. Cecylja“ 
pod batutą p. dyr. p. Nowackiego; 6) ćwiczę, 
nia gimnastyczne Tow. Sokół pod kier. druha 
nacz. p. Marcinkowskiego. 7) ogólne odśpie» 
wanie „Witaj majowa jutrzenko“. 8) tańce.

Wstęp na akademję 0,30 guld. Dopłata dla 
tańczących 0,50 guld.

Doroczna piefigrzymka
h o la k ó w  G d a ń s k ic h  n a  
K a lw a r ie  W etherow slM i

Na dzień Wniebowstąpienia Pańskiego, — 
przypadającego w bieżącym roku na 14 maja, 
wybiera się znowu, jak corocznie od 200 prze» 
szło lat, pielgrzymka Polaków z Gdańska i 
okolicy na wielki odpust na Kalwarję wejhe» 
rowską. W związku z tem odbędą się dnia 
11 maja o godz. 17»ej w Katedrze w Oliwie 
dla uczestników pielgrzymki nieszpory, a na« 
stępnego dnia przed południem nabożeństwo 
na intencję pielgrzymki, poczem o godz. 8,30 
pielgrzymki wyruszą w drogę do Wejherowa. 
Z ubolewaniem zaznaczyć wypada, że liczba 
uczestników w tej nabożnej pielgrzymce w 
ostatnich latach stale się zmniejsza, do czego- 
w wielkiej mierze przyczynia się fakt, że ostat. 
nio urządzane są pielgrzymki do Wejherowa 
także z sąsiedniego Kacka, której uczestnicy 
dawniej łączyli się z  pielgrzymką gdańską.

Z tej przyczyny koniecznem jest, aby Po» 
Iacy gdańscy jak najliczniejszy wzięli udział 
w tej tradycyjnej pielgrzymce i pokazali prze| 
to, że nabożność jaką odznaczali się ich przód 
kowie, wśród nich jeszcze nie zanikła. W tej 
myśli wzywa Komitet Pielgrzymki w Oliwie 
Polaków Katolików z Gdańska i okolicy, aby 
wzięli liczny udział w tegorocznej pielgrzymce 
na Kalwarję wejherowską.

EKSPORT 1 IMPORT PRZEZ GDAŃSK 
I GDYNIĘ

w dniach 25 i 26. 4. 1931 roku. 
EKSPORT.

Przeładowano w porcie gdańskim: 1455 wag. 
40373 i. węgla, 6 wag. zboża, 9 wag. cukru, 212 
wag. drzewa i 91 wag. innych towarów, w por
cie gdyńskim: 1228 wag. 23758 t. węgla, 2 wag. 
cuikru i 30 wag. innych towarów.

Ładowało węgiel w porcie gdańskim 24, w 
porcie gdyńskim 22 statki.

IMPORT.
Przeładowano w porcie gdańskim 54 wag. 

rudy, 5 wag. sztucznych nawozów i 53 wag. in
nych towarów, w porcie gdyńskim 41 wag zło
mu i 42 wag. innych towarów.

wanie za przybycie i poparcie zamierzeń, — 
prosząc o dalsze poparcie w wysiłkach nad 
zorganizowaniem Tow. Gimn. „Sokół“ poczem 
zamknął zebranie konstytucyjne hasłem „Czo* 
łcm‘.

Ponieważ w wolnych głosach nie zgłaszał się 
nikt więcej do głosu p. prezes Pawłowski zło» 

tem cele i ideały wyro-bionę przez siebie w | żył wszystkiem zebranym serdeczno podzięko»

Nowe gniazdo Sokola w Oliwie

-----  »■MO— nu

Pociecha m oskiewska d la Gdańska
B o lsze w icy  s e k u n d u io  h it le ro w co m
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Polsko lista wyborcza zatwierdzona
P rz y g o to w a n ia  d o  w y b o ró w  d o  segmitcu p o w ia to w e g o
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Nowe wykopaliska prahistoryczne
na Pomorzu

Rozpoczęty z nastaniem wiosny se* 
zon wykopaliskowy zapowiada się te* 
go roku niezwykle interesująco i obfi* 
cle.

W ubiegłym tygodniu odkryto w 
okolicach Torunia kilka osad z młod* 
szej epoki kamiennej. Dwie tego ro* 
dzaju osady odkryto m. i. na Górze 
Kozaczej i jedną na Górze Dębowej. 
Pozatem badania przedwstępne prze* 
prowadził znany fachowiec z tej dzie* 
dżiny nauki p. dr. Tadeusz Waga w 
Chyloni na obszarze leśnictwa Zwie* 
rzyniec, gdzie przypadkowo zostały 
odkryte przy robotach leśnych ślady 
grobów przedhistorycznych. Badania 
wykazały, że na terenie obejmującym 
około 200 m. kwadr, na wysokim pa* 
górku znajduje się większe cmenta* 
rżysko kult. grobów skrzynkowych 
(800 przed N. Chr.) oraz 14 kręgów

W ą b r z e ź n o
—• Zebranie T*wa Powst. i Wojaków w

Książkach. Dnia 26 bm. odbyło się zebranie 
miejscowej placówki TVwa Powstańców i Wo* 
jaków przy udziale wszystkich członków oraz 
zaproszonych gości. Do zebranych w liczbie 
150 osób przemówił prezes miejscowej placów* 
ki p. Baczewski, który zagajając zebranie po* 
witał przybyłych z ramienia Powiatowego Ko* 
mitetu PW i WF wicestarostę Ćwinarowicza 
oraz pow. Komendanta PW WF p. por. Ku* 
Ikzewskiego, wreszcie szeroko omówił i przed* 
stawił zebranym znaczenie nowego statutu 
oraz cele uchwał zapadłych na zjeździe w 
Grudziądzu i Toruniu. Po odczytaniu nowego 
statutu zabrał głos p. por. Kuliszewski, który 
w dłuższem przemówieniu przedstawił wyniki 
dotychczasowej pracy PW i WF na terenie 
DOK VIII, uwypuklając ujemne strony życia 
organizacji i stowarzyszeń PW i WF w dziale 
wyszkoleniowym i organizacyjnym, wkońcu 
wskazał znaczenie jednolitego systemu prac 
PW i WF na przyszłość, co osiągnąć się da 
tylko przez zgodną i wytężoną pracę wszyst* 
kich organizacji PW i WF na terenie stale ata* 
kowanego przez Niemców Pomorza. Następ* 
nie zabrał glos p. Ćwinarowłcz, który na ży* 
ciowych przykładach wykazał bezpodstawność 
zarzutów i szkodliwość dla sprawy obrony 
państwa czynionych w ostatnich czasach przez 
ludzi stawiających wyżej partyjne interesy od 
spraw państwa jako całości. Przemówienia 
te były przyjęte burzą oklasków przez obee* 
njrch, poczem zebrani wznieśli okrzyk na 
cześć ATmji Polskiej. Po omówieniu wewnę* 
trznych spraw placówki T*wa Powst. i Woja* 
ków oraz programu obchodu 3 maja prezes 
zebranie zamknął.

— Reorganizacja Zw. Strzeleckiego w Książ* 
kacb. Tego samego dnia po zebraniu T*wa 
Powstańców i Wojaków w Książkach odbyło 
się zebranie Zw. Strzeleckiego . Ponieważ do* 
tychczasowy Zarząd placówki nie spełniał na* 
leżycie swoich zadań, a wystąpieniami swremi 
wywoływał tarcia wśród miejscowego społe* 
czeństwa — Powiatowy Zarząd Zwiąż* 
ku Strzeleckiego rozwiązał Zarząd Strzel* 
ca w Książkach, polecając równocześnie prze* 
prowadzenie wyborów nowego zarządu. W 
wyniku dyskusji i głosowania członków miej* 
scowcj placówki Strzelca wybrano nowy Zu* 
rząd w osobach pp.: Pukrop Bolesław, nauczy* 
ciel — prezes, Leśniak, wójt — wiceprezes, | 
Karnass St. — sekretarz, Zawadzki Jan — zast. *

Cała Warszawa zna księgarza L. Fiszera, 
niezwykle rzutkiego kupca, który przed paru 
laty zadziwił sfery handlowe, swą umiejętno
ścią lokowania na rynku czytelniczym ogrom
nych nakładów tanich 95-groszowych książek.

Głośuew również było małżeństwo p. Fisze
ra z piękną artystką teatrów warszawskich 
Arnoldowną, które poprzedził skandal, z na
słaniem przez przyszłą p. Fiszcrową dwóch 
drabów na narzeczonego, ociągającego się ja 
koby z chęcią „wydania się“ zn piękną ar
tystkę.

Po paru miodowych miesiącach, które, jak 
twierdzą wtajemniczeni, słono kosztowały mło
dego żonkosia — interesy, p. Fiszera zaczęły 
szwankować, wreszcie . . .  warszawski '^egarz

kamiennych będących niewątpliwie 
pozostałością kurhanów.

Ze stanowiska naukowego odkry* 
cie to jest ważnem, bowiem jest rze* 
cza prawdopodobną, żc rozkopanie 
wspomnianych kręgów przyczyni się 
do wyjaśnienia szeregu ciekawych za* 
gadnień.

Głównym punktem zbornym, gdzie obrabia
ne są wszelkiego rodzaju tranzakcja lichwiar
skie, jest w Warszawie cukiernia „Loursc‘a“.

Roi się tam przeważnie w godzinach połu
dniowych od rozmaitego typu „niebieskich 
ptaków", co to „nie sieją, nie orzą, a zbierają", 
żerujących na łatwowierności ludzkiej, operu
jących oszukańczcmi metodami.

W sidła podobnych kawiarnianych typów 
wpadł Franciszek hr. Zamoyski z Maciejowic 
(zarząd dóbr i lasów w Maciejowicach), któ
ry, podczas bytności w Warszawie, poznał się 
w hotelu „Europejskim", za pośrednictwem je
dnego zc swych znajomych, z niejakim Ale
ksandrem Więcławskim (używającym również 
— jak się następnie wyjaśniło — innego na
zwiska).

„Pan" ten, dobrze znany na giełdach lich
wiarskich, podjął się zdyskontować Ir. Za
moyskiemu poważny portfel weksli, wystawio
nych przez „zarząd dóbr i lasów w Maciejo
wicach“, przyczem powołał się na szeroko roz
gałęzione stosunki z kilku tutojszemi bankami.

Po pertraktacjach i omówieniu wysokości 
procentów, br. Z. wręczył prywatnemu dyskou-

W związku z artykułem zamieszczonym 
w art. 83 naszego pisma, otrzymujemy z 
Okręgowego Związku Kas Chorych na wo
jewództwo poznańskie i pomorskie w Po
znaniu pon:ższe sprostowanie.

Obciążenie warsztatów rolnych opłata
mi na rzecz Kas Chorych nie jest ani ol
brzymie, ani też wielkie.

Również obciążenie to nie przekracza 
możFwośoi płatniczych pracowników roi- l 
nych, |

sekr., Paluch Michał — skarbnik, naucz. Ja* 
siński Wład. referent oświatowy i Guz Mak* 
symiljan, komendant oddziału. Do oddziału 
Zw. Strzeleckiego zapisało się 25 członków 
z pośród młodzieży przedpoborowej.

— Zebranie Koła Podoficerów Rezerwy i 
Tow. Powst. i Wojaków. Dnia 22 bm. odbyło 
się zebranie miesięczne Koła Podoficerów R. F. 
w Wąbrzeźnie 1 placówki tut. Towarzystwa 
Powstańców i Wojaków. Zebraniu obu To* 
warzystw przewodniczył prezes obydwóch To* 
warzyw p. wicestarosta Ćwinarowicz. Na ze*

pojechał robić interesy w dalekiej Brazylji.
Był tam około 6 lat. Przed paru dniami przy
jechał do kraju.

*

W niedzielę wieczorem do domu p. Fiszer 
wróciła zc spaceru służąca z jej 6-łetnim syn

kiem. Mimo energicznego dobijania się służą
ca nic mogła dostać się do mieszkania. Gdy 
jc otworzono, w pokoju kąpielowym w wannie 
ujrzano trupa Fiszerowej i równocześnie zau
ważono, żc kurki od piecyka gazowego są od
kręcone.

Lekarz stwierdził śmierć od zatrucia gazem 
świetlnym.

Wypadek ten, w świetle różnych krążących

Ze względu na brak czasu narazie 
żadnych rozkopywali nie przeprowa* 
dzono. Cały obszar został zarczer* 
wowany dla przyszłych badań, które 
mogą się rozpocząć przypuszczalnie 
dopiero z końcem czerwca ze względu 
na badania dr. Wagi w pow. lubaw* 
skini.

terowi 6 odcinków po 5.000 zł., razem weksli 
in blanco na sumę 30.000 zł,, z tern, że w cią
gu 7-miu dni miało nastąpić ostateczne roz
liczenie.

Termin upłynął. Ani pieniędzy, ani zwrotu 
akceptów.

Tymczasem weksle z podpisem hr. Z. zna
lazły się już w obcych rękach.

Plenipotent hr. Z., adw. Nowicki wykupił 
te weksle, chcąc uniknąć protestu.

H. Z. odniósł się ze skargą do urzędu pro
kuratorskiego, który wydał polecenie przepro
wadzenia dochodzenia policyjno-śledczego.

Przesłuchano wszystkich żyrantów i za
znania ich dobitnie ilustrują występne sztucz
ki, uprawiane przez t. zw. kombinatorów weks
lowych.

Policja ma w swem ręku bogaty materjał, 
który przyczyni się niewątpliwie do wykrycia 
wiciu innych afer, t. zw. „handlowo-wekslo- 
wych", a mających podkład wybitnie oszu
kańczy.

Za sprawcą przywłaszczenia weksli hr. Z. 
rozesłano listy pościgowe.

Na oałeni Pomorzu składka na rzecz 
Kas waha się w granicach od 5,5—6,5 proc. 
ód zarobku pracowników, Z tego składka 
na pracodawcę wynosi od 3,3 proc, do 
3,9 proc. na pracownika 2,2 do 2,6 proc.

Wzamian za opłacaną składkę praco
dawca uwalnia się od jakichkolwiek trosk 
odnośnie swych pracowników w razie zaś 
niezdolność' do pracy tychże potrąca od 
powiednią część zarobku.

Nie jest zaś prawdą, by instytucje ubez

braniu wygłosił referat o nowej taktyce pic* 
choty p. por. Kuliszewski — pow. komendant 
P. W. i W. F. Pio referacie . omówiono cały 
szereg spraw. Na początku “ zebrania uchwa* 
łono rezolucję, protestacyjną przeciwko po* 
stępowaniu z obywatelami polskicmi, władz 
gdańskich.

—- Licytacja drzewa w Lutówku. Nadlcś* 
nictwo Państwowe Lutówko urządza w czwar* 
tek dnia 30 bm. o godz. 10 w Więcborku w 
hotelu p. Umińskiego licytację na drzewo 
użytkowe i opalowe.

wersyj dokoła osoby zmarłej — przedstawia 
się wielce tajemniczo.

Ś. p. Fiszerowa słynęła z urody i znana 
była w różnych kołach miasta.

Słynna z piękności Arnoldówna, po opusz
czeniu desek teatralnych żyła „z własnych fun
duszów", Często urządzała wystawne przyję
cia, w któryeh uczestniczyły znane artystki 
i osoby ze świata eleganckiego.

Na ten temat obiegają różne sensacyjne 
pogłoski.

Policja zajęła się zbadaniem, kto ze zna
jomych Arnołdówny przebywał w dniu wczo
rajszym w jej mieszkaniu — w tym czasie,
gdy służąca z chłopczykiem bawiła na spa
cerze.

„Marka światowej sławy1* 
znana od lat 40.

Dla zdrowia d z i e c i !
przez powagi lekarskie zalecany.

Tysiące podziękowań i wSUdo»nJctirŁrnU
Dlttego żądaó należy wszędzie tylko PUDRU HAYA

Do nibjrcte wt wszystkich aptekach I droguoyadi 
_  „  , „  = 0 —= -: Oliwny aktaC wysyłkowy;
9 . HAT, aptekarz, tv .'6 w

Kazimierzowska 31. -  Kołłątaja 12.

Harluzy
— Osobiste. W czwartek ub. tygodnia 

opuścił Kartuzy b. komendant P. W. i W. F. 
pow. kartuskiego p. kpt. Nitecki, przenosząc 
się do swego macierzystego pułku w Złoczo* 
wie. Przez okres pobytu w Kartuzach p. kpt. 
Nitecki zdołał zaskarbić sobie szacunek i uzna 
nic miejscowego społeczeństwa, które żegna* 
jąc go życzy mu szczerze powodzenia na no* 
wej placówce.

— Założenie Kółka śpiewackiego odbyło 
się ostatnio w Brodnicy. Do zarządu wybrano 
pp.: Bela — prezes, Kręczkowski — zastępca, 
Dolaciński, organista — dyrygent, Drawa — 
sekretarz, Jóskowska Helena — zastępczyni, 
Lipińska Annna — skarbniczka, Beniowski — 
bibliotekarz, Rcciaw i Ryehert — radni. Zebra* 
nia odbywać się będą w każdą niedzielę p© 
pierwszym, lekcje śpiewu we wtorki, piątki i 
niedziele.

pieczeń społecznych -nie dawały pracow
nikom nic, lub korzyści minimalne, jeśli 
rozchodzi s;ę o  Kasy Chorych, to te bo
wiem w roku 1930 zgórą 80 proc. swych 
przypisanych (do tej pory nawet jeszcze 
nieściągniętych) składek wydały na świad
czenia dla ubezpieczonych i ich rodzin.

W I-ym kwartale 1931 r, cyfry te przed 
stawiają się jeszcze korzyshrej dla ubez
pieczonych, bowiem w większości Kas 
wydatki na świadczenia przekraczają 90 
proc. składek przypisanych.

Aczkolwiek Kasy Chorych miały p ra 
wo do pobierania odsetek w wysokość' 
2 proc. miesięcznie, to prawdą jest jed
nak, że już za cały prawie rok 1930 Kasy 
nie pobierały więcej ponad 1 proc, w bar
dzo wielu wypądkach zaś odsetki anulo
wano.

Nieprawdą jest, by ktokohv;ek, a  w 
szczególności „Centralny Związek Kas Cho 
rych w Poznaniu" wpływał na rozbudowa
nie budżetów Kas Chorych, Prawdą jest 
natomiast, że właśnie Okręg. Zw. Kas Cho- 
Kas Chorych w Poznaniu niema) wpływał 
na zmniejszenie budżetów niejednokrotnie 
kilkanaście procent preliminowanych sum.

W szczególności Związek skreślał po
zycje wydatków i na cele inwestycyjne.

Nieprawdą jest, że „Okręgowy Związek 
Kas Chorych" nakazywał budowanie „ró
żnych domów luksusowych, sanatorjów itp. 
paraliżując uchwały miejscowych Rad", 
prawdą jest, że ani jeden podobny nakaz 
nie wyszedł ze Związku Kas ’ ani jedna u- 
chwała Rad Kas Chorych w tym przedmio 
cie nie została sparaliżowana. Przeo.wnic 
sparaliżowana została niejednokrotnie u- 
chwała Rady Kasy, przewidująca budowę 
niepotrzebnego gmachu.

Dowodem nieprawdziwości twierdzenia 
Autora artykułu jest fakt, że na terenie 
Pomorza niema ani jednego sanatorium ka
sowego, budowanie których rzekomo na
kazywał Związek Kas Chorych. O tem, 
czy pracownicy rolni leczą się na własny 
koszt, czy też na koszt Kas Chorych świad
czą cyfry wydatków na leczenie ubezpie
czonych, wyszczególnione na wstępie n ;- 
miejszego sprostowania.

Zagadkowo śmierć piękne) artystki
mord czy samobófsi wo ?

W szponach lichwiarzu
Dziedzic historycznego nazwiska, arystokrato

polski

Warsztaty rolne a opłaty na rzecz
Kasy Chorych

Z działalności Has Chorach n a Pom orzu

HAYA
HYGIENICZNE 

dla menwląhtóeó



KRONIKA
TORUŃ

K ale n d a rz y k  rzym —kat.
Wtorek Witalisa 
Środa Piotra m.

— Stan wody w Wiśle z dnia 27. 4.: Zawi
chost +2.20, Warszawa +2.86, Toruń +3.44, 
Fordon +3.39, Chełmno +3.28, Grudziądz 
+3.50, Korzeniewo +3.99, Piekło +3.61, Iczew 
+3.62, Einlage +2.98, Schiewenhorst +2.74.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 29 
bm. włącznie dyżuruje apteka „Centralna“ ul. 
Chełmińska 6, tel. 169.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Wtorek 28. 4. godz. 20: „Koniec i początek“ 

— premjera.
Środa, 29. 4. godz. 20: „Sarajewo 1914“.

Repertuar kin:
Pałace, ul. Mickiewicza — „Kobieta, która 

się śmieje“.
Luz, ul. Strumykowa — „Kawiarenka“.
Corso —  „Cowboy i księżniczka“ z Buck 

Johnesem.
Mars, ul. Warszawska — „Pokusy Europy“. 

Z m ia s ta

Jtlż  ju tro  w środę w kinie „PAŁACE" 
Najpotężniejszy dźwiękowiec europejski

„Koniec Świata“
reżyserji A b e l 6 a it(C ‘a.

— Mianowania w sądownictwie. Aplikanci 
sądowi pp. Józef Wygocki, Czesław Kończal i 
Teodor Marski mianowani zostali asesorami w 
Okr. Sądzie Ap. w Toruniu.

— Zebranie organizacyjne FIU Tygodnia 
Lotniczego, któie pvołuje Komitet Miejski L. 
O. P. P. odbędzie się dnia 30. 4. w czwartek 
o godz. 20 w sali posiedzeń Rady Miejskiej.

— Akademja ku uczczeniu 3 maja. Zrze* 
szenie Wojew. Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w Toruniu urządza uroczystą Aka* 
demję ku uczczeniu Konstytucji 3 Maja, w 
dniu 2 maja o godz. 17 w wielkiej sali Dworu 
Artusa. Pragnąc umożliwić szerszym kolom 
społeczeństwa uczestniczenie w tej uroczysto* 
ści, Związek Pracy Obyw. kob. Akademję tę 
urządza bezpłatnie. Program Akademji poda* 
ny będzie wkrótce.

— Zebranie miesięczne Tow. Urzędników 
Miejskich odbędzie się dzisiaj o godz. 18 w 
sali Klubowej Dworu Artusa. Między innemi 
ważnemi sprawami znajdują się na porządku 
dziennym sprawa 15 proc. dodatku drożyźnia® 
nego oraz odczyt dr. Wagi: „Pradzieje Porno* 
rza“. Ze względu na ważne sprawy zarząd 
prosi o gremjalny udział członków w zebraniu.

— „Dzwon“ — Toruń. W bież. tygodniu 
ćwiczą: wtorek godz. 20 — I tenor, g. 21 — 
II tenor; środa g. 20 — I bas, g. 21 — II bas. 
W piątek 1 maja o godz. 20 cały  chÓT.

— Baczność Strzelcy! W związku z uro* 
czystością 3 maja odbędzie się w świetlicy 
Związku Strzeleckiego Oddz. nr. I zbiórka od* 
działu pieszego dnia 28 kwietnia o godz. 19. 
Ze względu na ważność sprawy stawienie się 
na zbiórkę jest obowiązkowe. Komendant.

— Chwilowa zmiana w ruchu tramwaju 
nocnego. Z powodu wymiany przewodów na* 
powietrznych tramwajowych na ul. Warszaw* 
skłej, tramwaj nocny z dnia 28 na 29 i z dnia 
29 na 30 bm. kursować będzie tylko do ul. 
św. Katarzyny.

— Należność za wodę i za dzierżawę wo* 
domierzy. Magistrat m. Torunia podaje do 
wiadomości, że poczynając od dnia 1 maja br. 
należności za wodę, kanał oraz za dzierżawę 
wodomierzy można wpłacać również w Głów* 
nej Kasie Miejskiej, Ratusz, pokój 32. Wpłaty 
powyższych należności w Komunalnej Kasie 
Oszczędności i Kasach Elektrowni, ul. Koper* 
nika 45 i Prosta 3 mogą nadal być uskutecz* 
nione za okazaniem otrzymanego nakazu piat* 
niczego. Wodociągi i kanalizacja m. Torunia 
przyjmuje również wpłaty na konto P. K. O. 
nr. 203.934, co ina szczególne znaczenie w wy* 
pa<iku korzystania ze stałych zleceń przelewo* 
wych.

— Czyja własność? W pobliżu młyna zam* 
kowego przy ui. Przedzamcze znalazł p. Fra* 
nuż Wędzieha świadectwo przemysłowe i li* 
ceneję na przemysł okrężny w czarnym skó* 
rżanym portfelu. Właściciel świadectwa ode* 
brać może w administracji naszego pisma.

— Zawarte śluby. W czasie od 20 do 26 bm. 
zawarli związki małżeńskie: fotograf operator 
Józef Ńeuhueiter — Walerja Jaźwieńska, ro® 
botnifc Jan Ronatewski — Wanda Betlejewska, 
prac. przem. gastr. Roman Toboiewski — Sta* 
nisława Deiik, sędzia grodzki Zygni. Kurek 
Irena Mroczkowska.

ŚRODA, BAirt 29-go KWIETNIA W2P1 r.

Jut w najfeiitszgcli dniach nastąpiotwarcie Kasyna urzędniczego
w Toruniu

Ogróafl „Oaza“ —
Jak nam wiadomo, dzięki inicjatywie i | 

pracy p. naczelnika Walerjana Zapały, pre* i 
zesa S. U. P. w Toruniu'nastąpi w najbliż* J 
szych dniach otwarcie Kasyna Urzędnicze* j 
go.

Według założeń inicjatora ma być ono 
nietylko ośrodkiem towarzyskim członków 
Stowarzyszenia Urzędników Państwowych 
(SUP), ale jednym z nielicznych ośrodków 
polskiego życia towarzyskiego i kultu* 
ralnego na Pomorzu —- z którego 
będą mogły korzystać szerokie warstwy 
urzędników wszystkich dykasterji oraz sze* 
rokie warstwy społeczeństwa polskiego. Po* 
nieważ tak poważna placówka dochodzi do 
skutku bez rozgłosu i reklamy, a z licznych 
stron redakcja nasza zapytywaną jest o 
bliższe szczegóły i informacje, udaliśmy się 
na miejsce, aby naocznie przekonać się o 
prawdziwości krążących domysłów i pogło* 
sek, obecnie zaś dzielimy się z naszymi 
czytelnikami wrażeniami, jakie odnieśliśmy 
oraz informacjami, które uprzejmie udzielił 
nam p. nacz. Zapala.
Kasyno urzędnicze w Toruniu „wyrasta“ w 

zabudowaniach dawnego lokalu ..Tivoli“, przy 
ul. Bydgoskiej 1. 12.

Kto chce się przekonać co może zdziałać 
celowa i wytrwała praca niech oglądnie byłe 
lokale „Tivoli“, które od szeregu lat przed* 
stawiały bezwartościowy' i zupełnie opuszczo* 
ny objekt w naszem mieście.

Wraz z przebudzeniem się wiosny i budzą* 
eą się do życia przyrodą harcerze toruńscy 
na zew swego hufcowego „dh. Puchacza z ga* 
łązką“ wyruszyli na „przyrody łono“ by witać 
wiosnę.

Przedpołudniem harcerze uczestniczyli w 
nabożeństwie w kościele Chrystusa Króla, — 
które odprawrl ks. Gtówczewski — kapelan 
miejscowego hufca — poczerń wygłosił piękne 
okolicznościowe kazanie. Po nabożeństwie na* 
stąpił powrót drużyn przez miasto do ogniska 
harcerskiego — gdzie po pożegnaniu sztanda* 
ru — harcerze rozeszli się do domów, by za 
kilka godzin się spotkać w Barbarce. Po po* 
łudniu zaroiła się Barbarka od „wilków i wił* 
cząt“. W ogólnej klasyfikacji przeglądu dru* 
żyn pod względem mundurów zajęła pierwsze 
miejsce 4 drużyna seminarjalna, prowadzona 
pod dzielnym kierownictwem druha Jawor* 
skiego — drugie miejsce zajęła 3 drużyna że* 
glarska prowadzona przez phtn Macierzyń* 
skiego.

W dalszym ciągu programu święta przepro* 
wadził sam Puhacz z gałązką różne gry skau* 
towe jak wyścig kwadryg, stu nóg i wiele wie* 
le innych. Gry prowadzone systemem zastę* 
powym wykazały różną sprawność naszych har 
cerzy no i co zwykle idzie w parze z grą skau* 
tową — towarzyszyły jej kaskady szczerego i 
zdrowego śmiechu. Po grach zarządził „Oj*

W ostatnich dniach pojawiły się w Toru* 
niu fałszywe dwuzłotówki. Falsyfikaty są do* 
brze podrobione i posrebrzane — różnią się od 
prawdziwych monet ząbkowaniem, które jest 
nierówne.

Władze śledcze wykryły, że falsyfikaty pu* 
szczała w obieg szajka, składająca sic z 2 ko* 
biet i jednego mężczyzny. Szajka ta graso* 
wala na terenie naszego miasta poraź pierw* 
szy w ciągu dwóch dni i fałszywe dwuzło*

Na lawie oskarżonych przy wydziale kar* 
nym Sądu Okręgowego zasiadło ostatnio pię* 
ciu robotników pod zarzutem oszukańczego 
pobierania zasiłków z Funduszu Bezrobocia 
w Toruniu. Oskarżeni na podstawie falszy* 
wych zaświadczeń otrzymali przeszło 800 zł.

Przewód sądowy wykazał, że osk. Wawrzy* 
nieć Chmielewski 1. 23, bezrobotny, wystara! 
się o pieczątkę firmy Rudzki i Sp. i podpisał 
sobie zaświadczenie, że w tej firmie pracował. 
Na podstawie tego zaświadczenia pobrał zasi* 
lek w kwocie przeszło 300 • Zaświadczenie
takie wystawił Bronisławowi Dobrzyńskiemu 
i Walentemu Malinowskiemu, którzy również

Dancing w ogrodzie —
Ogród — ..Oaza“

urządzany przez znaną zaszczytnie firmę B. 
Hozakowski w Toruniu, hędzie prawdziwą 
oazą, w upalne dnie lata, w_ którym mieścić 
się będzie kawiarnia, pozostająca pod kierów* 
nictwem znanego „dziadzia“ p. Krzyżanów* 
skiego, długoletniego dzierżawcy restauracji w 
hotelu „Polonja“, W ogrodzie wznoszą się pa* 
wilony, estrady i werandy nad upiększeniem 
których praca wre w pełnym toku, tworząc 
sharmomizowaną Całość, zapewniającą nawet 
przy dużej frekwencji swobodę ruchów.

Z dawnych odrapanych, zupełnie zniszczo* 
nych budynków, powstały zupełnie nowoczes- 
ne lokale, które już swoim wyglądem będą nę* 
cić do spędzenia kilku chwil w „Oazie“.

Dancing w ogrodzie
w specjalnym pawilonie, potna wkiestra 63 pp. 
— to przyszłość po otwarciu kasyna.

Liczne klomby, przystrojone kwiatami, wy* 
hodowanemi w firmie B. Hozakowski, żardi* 
niery, fontanna, wiekowe drzewa, między 
którymi świecić będą efektownie umieszczone 
lampy, dopełniają całości ogrodu jakiego To* 
ruń do dziś dnia nie posiadał.

Lokal klubowy.
W największym budynku, położonym na 

końcu ogrodu w otoczeniu drzew i kwiatów 
mieści się właściwy lokal klubowy Kasyna 
Urzędniczego. Przed frontem lokalu Klubo*

ciec rodziny“ dłuższą przerwę na „zajęcia 
dowolne“. Dużo było tych zajęć i były one 
różnorakie, warto wspomnieć dwa: Zastępy 
reprezentacyjne drużyn: III żeglarskiej i 4*tej 
Seminarjalnej rozegrały mecz siatkówki z wy
nikiem 24:20 na korzyść naszych żeglarzy.

Po zajęciach dowolnych harcerska groma* 
da zgromadziła się w tym dniu uroczystym 
poraź ostatni w wspólnym kręgu na uroczy'® 
stość' przyrzeczenia. Uroczystość tą zapocząt* 
kowala 3 drużyna żeglarska odśpiewaniem hy* 
mnti ogniskowego — poczem śliczną gawędę 
wygłosił drh hm prof. Kowalski, skierowaną 
głównie do składających przyrzeczenie harcer* 
skie. Po odczytaniu Prawa Harcerskiego przez 
najmłodszgo harcerza 4 druż. seminarjalnej 
nastąpił uroczysty akt przyrzeczenia. Uściśnię® 
ciem ręki przyjął „Puhacz z gałązką“ nowych 
harcerzy do wielkiej rodziny harcerskiej wita® 
jąc ioh słowami: „Kto raz skautbm — to na 
zawsze“.

Na zakończenie dh Puhacz przedstawił buf 
cowi ks. Główczewskiego kapelana hufca. — 
Moment ten uczcił cały hufiec przez głośne 
okrzyki oraz przez przywitanie harcerskie, — 
które wprowadza „witanego“ „na wyiżyfiy“ 
ponad głowy i ręce „witających' Oj te okuła* 
ry“! Jeszcze krótkie przemówienie ks. kapela* 
na hufca i drużyny opuściły polanę — współ* 
nie wracając do „domowych pieleszy“.

tówki puszczała w obieg w ten sposób, że ko* 
biety nabywały w szeregu różnych tutejszych 
sklepach groszowe przedmioty, płacąc za 
nie fałszywemi pieniędzmi, resztę, którą otrzy* 
mywały z dwóch złotych, wręczały oczekują* 
cemu przed sklepem opryszkowi, który z ko* 
lei wręczał im nowe falsyfikaty.

Szajka ta po dwóch dniach ulotniła się z 
Torunia. Władze śledcze są jednak na jej 
tropie.

zasiłek otrzymali.
Oskarżony Chmielewski tłumaczył się, że 

pieczątkę znalazł nad Wisłą, chociaż taka pic* 
czątka zginęła firmie Rudzki, a że był w bie* 
dzie, więc chciał sobie i swym znajomym po* 
móc.

Ponieważ wszyscy oskarżeni byli już ka* 
rani, sąd zasądził Chmielewskiego na 1Ve roku 
ciężkiego więzienia i pozbawienie obywatel* 
skich praw przez lat 10, Dobrzyńskiego na 1 
rek ciężkiego więzienia i pozbawienie obywa® 
telskich praw przez lat 5, a Malinowskiego na 
6 miesięcy więzienia. Innych oskarżonych sąd 
uwolnił.

Loftalc klubowe
wego rzuca się w oko obszerna, barwna we* 
randa, mogąca pomieścić około 200 osób.

Po kilku stopniach wchodzimy do lokahi... 
przedpokój, gabinet, pokój zarządu, sale: bu* 
fetowa, bilardowa i do gier, czytelnia oraz sała 
do zebrań wywołują nadzwyczaj miłe i efek> 
towne wrażenia.

W tym kompleksie przepięknych stylowych 
tapet, które dostarczyła jedyna fabryka w Pol
sce Franaszek w Warszawie, znalazła zaśtoso* 
wanie praktyczność z jaknajdalej idącemi wy* 
maganiami estetyki.

Podłogi ślniącc jak lustro, a w kilku po
kojach, nawet korkolitowe i stylowe lanupy 
mleczne dopełniają stonowanej całości;

Wszędzie wre praca. Między robotnika«» 
spotykamy prezesa zarządu p. naczelnika Za
palę i sekretarza p. Holca, którzy dopilnowują 
wykończenia ostatecznych prac.

— Panie prezesie — skąd wzięły się pietttą* 
dze na stworzenie tak poważnego dzieła?

— Musiałbym bardzo długo i szeroko p. re* 
daktorowi tłumaczyć —- odpowiada z uśmie
chem p. naczelnik Zapała. — Trochę złotych 
zgromadziliśmy w Stowarzyszeniu. Całą prze. 
budowę prowadzimy sposobem gospodarczym, 
dzięki ofiarnej pracy p. Smolnego, kierownika 
Urzędu Budownictwa Naziemnego, który każ* 
dą swoją wolną chwilę stawia mnie do dyspo* 
zycji. Z największą jednak pomocą przyszły 
nam polskie firmy przemysłowe i warsztaty 
rzemieślnicze. Nie mogę pominąć wielkiego 
zrozumienia i -życzliwego ustosunkowania się 
p. Z. Biernackiego, właściciela przedsiębior* 
stwa malarsko*dekoracyjnego przy Starym 
Rynku 1. 27., p. Franciszka Dąbrowskiego, wła* 
ściciela fabryki mebli i przedsiębiorstwa budo* 
wlanego przy Rzeźni Ł. 41 p. A. Juchnickiego, 
właściciela zakładu blacharskodnstalacyjnego, 
przy ul. Kopernika I. 15., p. A. Szulza, właści
ciela zakładu ślusarskodnstalacyjnego przy »1. 
Słowackiego L 41, p. Trzebiatowskiego, dyrek* 
tora firmy „Korkolit" w Toruniu, p. Eugenjusza 
Siwca, właściciela biura technicznego przy »1. 
Żeglarskiej 31. który przeprowadził instalacje 
elektryczne oraz wielu innych, którzy w zro* 
zumieniu znaczenia tego ośrodka dla życi* 
Torunia wykonali pracę nadzwyczaj dokładnie 
i sumiennie, po własnych cenach kosztu i *8 
dogodnych warunkach.

— Panie naczelniku! — to przebudowa, a 
wewnętrzne urządzenie?...

— Całe wewnętrzne urządzenie aż do naj» 
drobniejszych szczegółów jest wyłącznie pro* 
duktem przemysłu polskiego. Meble dostar
czy nam w tych dniach Polska f abryka Mebli 
w Radomsku: bilardy — lirtna Wierzbowski w 
Warszawie, wszystkie inne sprzęty zakupuje
my w Toruniu w firmie „T*wo Handlowo=P*ze* 
myślowe“ przy ul. Szerokiej 35 i innych. Da* 
żo miałbym jeszcze do powiedzenia, ale ko* 
chany Redaktorze, czas to pieniądz. Dowi* 
dzenia! — Prosimy na poświęcenie.

Z uznaniem podkreślić musimy inicjatywę 
i ofiarną pracę p. naczelnika Zapały, który po* 
za wybitnie wzniosłym celem stworzenia w 
Toruniu

Domu Urzędnika Polskiego w Torunia,
dał możność zarobkowania kilkudziesięciu lu* 
dziom w ciągu 2 miesięcy w tym ciężkim 
okresie gospodarczym i przysporzył naszemu 
miastu tak dawno pożądany ośrodek życia to. 
warzyskiego. H.

§ z la z d  d flftó a ló w  OHręgu  
P o m o rs h  lego  

2w. Tow . R c s la u ra lo ró w
W środę dnia 6 maja br. odbędzie sic w 

Brodnicy w lokalach Domu Katolickiego VT!t 
Zjazd Delegatów Okr. Pom. Zw. Tow. Rest. 
właścicieli hoteli i kawiarń na Polskę Zacho* 
dnia.

Zjazd poprzedzi msza św., która odbędzie 
sic o godz. JO w kościele farnym. Ro mszy 
św. odbędzie się śniadanie w Domu Katołic. 
kim, a o godz. 12 w południe nastąpi otwarcie 
zjazdu. Na porządku obrad sprawozdanie 
członków zarządu i komisji rewizyjne.:, uch w a. 
lenie preliminarza budżetowego, refsc:it pre~- 
zesa okręgowego itd. Popołudniu o godz. t» 
odbędzie się wspólny obiad w Strzelnicy.

Uczestnikom zjazdu podaje się do wiado* 
mości, że komisja kwaterunkowa nrsy+ywać 
będzie w przeddzień zjazdu w poczakałni dwór 
cowej t klasy na dworcu w Brodnicy

Święto w iosny toruńskich harcerzy

Fałszywe dw uzłotów ki w Toruniu

Oszukańcze pobieranie zasiłków  
z  Funduszu Bezrobocia
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Hasa pośmiertna hupiecfwa 
pomorskiego

Dnia 23 bm. odbyło się w lokalu „Piwiaf» 
nia Okocimska“ w Grudziądzu, z inicjatywy 
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 
walne zebranie organizacyjne Kusy Pośmicrt» 
nej, utworzonej pod patronatem tegoż Zwiąż» 
ku. W zebraniu wzięli udział członkowie Za= 
rządu Głównego Związku a to pp. prezes Mar» 
chlewski, skarbnik Związku Leon Froelich, 
prezes Chmurzyński, prezes Janeczkowski, 
Dyrekcja- Centrali Związku w osobach p. p. 
Radojewskiego i Nicwiakow>skiego, oraz dclc» 
gaci Towarzystw Związkowych.

W zebraniu przewodniczył p. prezes Mar» 
chlewski, przedstawiając na wstępie cel i za» 
dania Kasy Pośmiertnej, oraz przedstawił ko» 
rzyści wynikające z ubezpieczenia w tejże Ka» 
sie. Poddano szczegółowym rozważaniom regu» 
laminu Kasy i po dyskusji poczyniono w nim 
szereg poprawek. Ustalono wpisowe do Kusy

w wysokości 5 zl. u stawkę na wypadek śmien 
ci członka Kasy w wysokości 2 zł. Do Kasy 
Pośmiertnej mogą należeć także żony p p. 
kupców.

Następnie wybrano Zarząd K*sv, w skład 
którego weszli: prezes p. Kamrowski (Gru» 
dziądz), wiceprezes — p. Jastak (Chełmża), 
skarbnik p. Leon Froelieli (Grudziądz) i 
ławnicy: pp. Kalinowski (Sępolno), Wierzbow» 
śki (Chełmno), oraz przyznano po 1 mandacie 
dla Torunia, Działdowa, Gdyni i Pelplina. W 
skład komisji rewizyjnej weszli pp. Paul (Gru» 
dziądz), prezes Braun (Święcie) i 1 mandat 
przyznano Toruniowi.

Powyżej; skompletowany Zarząd Kasy daje 
pełną rękojmię, że rozwinie się ona w krót» 
kim czasie jaknajsilniej i będzie tą wysoce hu» 
manitarną placówką ubezpieczeniową dla szc» 
rok ich mas kupieetwa pomorskiego.

D Z I A Ł D O W O
Na wodach Whru, B ata, Narwi i Wisły

Przybył z Grudziądza do Działdowa p. 
Błachania Józef były prezes, a obecny członek 
Morskiej Ligi Rzecznej, który w dniu 24 bm. 
wyruszył w podróż krajoznawczą w celach 
naukowych na łodzi konstrukcji „kilówki“ po» 
budowanej ‘własnoręcznie. Łódź jest długo» 
ści 3 mitr. 80 cm., a szeroka 65 cm.

Podróż p. Błachania odbywać będzie po 
rzekach: Wkra, Bug, Narew i Wisła do Gru» 
dziądza. Szlak podróży wynosi 602 kilometry, 
podzielony na 12 etapy. Pierwszy etap Dział» 
dowo~Modlin długości 160 km. po rzekach 
Wkra, Bug z Narwią do Serocka, stąd do 
Warszawy przez Nowy»Dwór. II etap Wisłą 
z Warszawy do Grudziądza wstępując do 
Bydgoszczy, długość podróży 442 kim.

Podróż trwać będzie 5 tygodni. Po drodze 
p. Błachań wstąpi do 27 miast, z których za» 
sięgnie informacji o zabytkach historycznych, 
jednocześnie robiąc: zdjęcia fotograficzne.
W pierwszym etapie z Działdowa do Serocka 
p. B. ma zamiar zatrzymywać się nietylko w 
miastach położonych po drodze — lecz i we

wsiach przyległych do rzek. W II etapie za» 
trzymująe się w miastach położonych po dro» 
dzc, rozpocznie wykłady krajoznawcze, zdając 
sprawozdanie z podróży 1 etapu.

fitron lh a
— Pożar w Gralowie. Dnia 22 bm. o godz. 

8 wieczorem wybuchł pożar w  zabudowaniach 
p. Kozłowskiego w Gralowie. Pastwą płomieni 
padły wszystkie zabudowania (dom, stodoła 
i obora). Pożar trwał do godziny 11 wieczo» 
rem. Nieszczęście nawiedziło również kupca 
p. Orzechowskiego Chrystjatia, który miał 
swój skład kolonjalnoispożywczy w domu p. 
Kozłowskiego, którego sklep spalił się do» 
szczętnie. Największą pomoc nieszczęśliwym 
nieśli kolejarze, którzy zasługują na specjał» 
ne wyróżnienie, a szczególnie kolejarz p. Bień» 
kowski, który przy ratowaniu spadł z dachu i 
potłukł się dotkliwie. Przyczyny pożaru nie» 
wiadome. Budynki były asekurowane na 5 
tys. złotych.

T C Z E W

Na podstawie pisma Ubczpieczalni Krajo» 
wej w Poznaniu z dnia 17 bm. L. dz. U. 23. 
3!. IV. Sk. niniejszem podajemy do wiado» 
mości, że wszystkie kategorjc służby wiejskiej, 
gburskicj, za wyjątkiem pierwszej (chłopcy i 
dziewczęta od 14 do 16 lat, które nic podle» 
gają ubezpieczeniu)-' należy zaliczać w opla» 
cie znaczków inwalidowych do klasy II, czyli 
15 gr tygodniowo. — Pomorska Komisja Pracy.

Podgórz
— Zebranie organizacyjne L. O. P. p. od

byto się w uh. niedzielę w sali Magistratu. 
Stwierdzono przedowszystkieiu. bardzo słabe za- 
iateresowanio publiczności sprawami obrony po
wietrznej i przeciwgazowej. Mimo to Zagaił ze
branie zast. burmistrza p. Jesionowski, witając 
na wstępie naczolnika p. Szandn z Torunia i in
struktora wojewódzkiego p, Wieczorka z Chełm- 
iy. Następnie przemówił p. naczelnik Szanda
0 stosunku kolejarzy do L. O. 1\ P. Bardzo in
teresujące wywody p. Wieczbrka jak i p. No
waka skłoniły zebranych do podjęcia propagan
dy celem ponownego powołania do życia placów
ki L. O. P. P. w Podgórzu. Pod tym względem 
okazał p. nacz. Bzanda wiele życzliwości, przy
rzekając uzyskanie u Dyrekcji Gdańskiej Kolei 
wagonu gazowego, zaopatrzonego w najróżniej- 
«aa sprzęty ratowniczo-gazowc. Pozatem posta
nowiono zwołać na niedzielę, dnia 10 maja ogól
ne popularne zebranie dla wszystkich obywateli, 
na którem zademonstruje się tablice, maski ga
zowe i t. p. Odpowiedni referat uzupełni całość. 
Spodziewać należy się, żc społeczeństwo doceni 
niebezpieczeństwo wojny gazowej i tłumnio przy
będzie na wieczór propagandy przeciwgazowej. 
Na dalszym planie przewiduje sio urządzenie 
kursu instruktorskiego, ćwiczenia z maskami ga- 
fewemi, przebywanie w komorach gazowych itp.

Sławki
— Zabawa Zw. Strzeleckiego. Ub. wiedzie» 

H w lokalu p. Kaczmarka w Rudaku odbyła 
»ię zabawa Zw. Strzeleckiego, która wśród nie» 
zwykle miłego nastroju przeciągnęła się do 
godz. 4 rano. Obowiązki gospodarza pełnił 
prezes koła p. M. Polanowski, przy pomocy 
komendanta p. St. Maciejewskiego i członków 
Związku. Do tańców przygrywała doskonała 
orkiestra pod batutą p. R. Kamińskiego z Pod» 
górza. Licznie zebrani uczestnicy bawili się 
ochoczo wśród dźwięków skocznych oberków
1 powłóczystych tonów melodyj nowoczes* 
•yeh.

Chełmno
— Przed świętem 3-go maja. Komitet obcho

du święta Ii-go maja wydał odezwę do obywa
telstwa miasta i powiatu chełmińskiego. Pro- 
gTam .obchodu przewiduje:

W sobotę, dnia 2 maja o godz. 20-tej uroczy
sty capstrzyk Garnizonu i Przysposobienia Woj
skowego.

W niedzielę, dnia 3 maja o godz. 9-tej uroczy
sta msza połowa na Rynku przy udziale przed 
stawicieli władz, całego garnizonu, towarzystw 
P. W. i innych brgauizucyj (sztandary ustawią 
się po lewej i prawej stronie ołtarza). W razie 
niepogody “odbędą się nabożeństwa: w kościele 
garnizonowym dla wojska, farnyili dla ludności 
cywilnej i szkół powszechnych, a w gimnazjal
nym dla szkół średnich.

Organizacje Przysposobienia Wojskowego 
i  zbiorą śłę ó godz. 8,15 przed Starostwem, wszel

kie Inne Towarzystwa nic należące do P. W. 
zbiorą się również o godz. 8,15 na ul. Marszałka 
Piłsudskiego (Plac Wolności).

O godzinie 15-tcj odbędą sio na Stadjonią 
Miejskim koncert orkiestry wojskowej, oraz za
wody Korp. Kad., Przysposobienia Wojskowego 
i Gimnazjum Męskiego, a także koncert orkiestry 
.Powstańców i Wojaków w Parku Miejskim 
(Planty).

ą •• • ’• Podczas całego dnia odby wać sio będą zbiór
ki publiczno na ulicach, w kawiarniach i w re
stauracjach nu rzecz Towarzystwa Czytelni La
dę wyciu

Swiecie
— Z pracy LOPP. Z inicjatywy Komitetu 

Powiatowego LÓPP. w Swiceiu odbył się w 
leżenie kurs informacyjny z dziedziny gazo» 
znawstwa. W kursie wzięło udział około 40 
obywateli. Otwarcia kursu dokonał zastępca 
starosty powiatowego p. Robakowski, mówiąc, 
o doniosłej Tob kursu oraz przygotowaniu spo» 
leęzcństwa w dziedzinie obrony, kraju. Refc» 
rap propagandowy wygłosił sekretarz komitetu 
powiatowego p. Rhone, a referat fachowy o go* 
zach i maskach gazowych instruktor powiatu» 
v. v Komitetu p. Kuzltnski,

— Z zebrania Miejskiego Komitetu W. r .
i P. W. IV ub. tygodniu odbyło się zebranie 
Miejsk. Komit. W. 1'. i P. W. pod przewodnic
twem p. burmistrza Wojczyńskiego.

Po sprawozdaniach Prezydjuiu, sokeji admi
nistracyjno-gospodarczej i sekcji w., f. przystą
piono do omówienia planu pracy na rok bieżą
cy. Głównyip '■egiem- Komitetu jest wykończenie 
stadjonu micjskjógo dla celów sportowych. Poza
tem w ciągu, dalszym przy Komitecie czynny 
będzie ośrodek,w-, f., w którym w- każdy Wtorek 
i piątek odbywać się będą ćwiczenia gimnastycz
ne, lekkoatletyczne i gry sportowo pod kiero
wnictwem p. Krupy, naucz, ćwiczeń cielesnych.

Wreszcie postanowiono wybudować na brze
gu -Wisły'pomost do nauki pływaniu, zaś w celu 
rozwinięcia, sportu, wioślarskiego dokooptowano 
do Komitetu -jW-, P;. i p, W. sekcję wioślarską 
Ligi Morskiej i Rzecznej w osobie prezesa sekcji 
p. inż. Lambora.

Pow. komendant 1’. W. p. lept. Wiuski wez
wał wszystkie miejscowo organizacjo i towarzy
stwo., aby młodzież od lat Ki wysyłały regular
nie na ćwiczenia p. w., wskazując na ościenne, 
wrogie nam państwa, W których p. w. l-ozcrw 
prowadzono jest systematycznie i planowo. - — 
I'. Krupa -oznajmił przedstawicielom klubów i 
orgauizacyj p. w., żo P. U. W. l-\ wydał nowy 
regulamin Polskiej-Odznaki Sportowej, o zdoby
cie której wszyscy będą musieli poddać się pró
bie sprawności fizycznej i iv tym celu apelował 
do regularnego uczęszczania na ćwiczenia w <>- 
środku w. f.

Po uzupełnieniu sekcji gospodarczej i w, f. 
uchwalono preliminarz budżetowy, w którym po
ważno miejsce zajęła pozycja na zukup amuni
cji w wysokości 4000 zł.

W końcu Komitet postanowił zorganizować 
wzorem roku ubiegłego rozgrywki piłki nożnej 
pomiędzy miejscowymi klubami o mistrzostwo 
m. Tczowa lia r; 4931,. powierzając organizację 
tych rozgrywek sekcji w. f.

— Z przygotowań do uczczenia rocznicy 
3 Maja. Na zebraniu przedstawicieli wszystkich 
urzędów, władz, szkół i orgauizacyj społecznych 
wyłoniony został Komitet z p. starostą Stachow- 
skim na ezełey ćeloni zorganizowania uroczyste
go obchodu rocznicy Konstytucji 3 Maja.

Po dyskusji uchwalono następujący program: 
dn. 2 maju o godz. 19,30 capstrzyk wszystkich 
órganizucyj P. IV. z wojskiem na czele, dn. 3-go 
maja o godz. U rano pobudka, następnie nabo-

. żeństwo, defilada i pochód dookoła miasta, który 
po przemówieniach na rynku zostanie rozwiąza
ny. Popołudniu zawody '¿portowe na boisku miej
skim, zaś WiccZórom uroczysta akadcmja, na pro
gram której złożą sie: słowo wstępne, odczyt o 
plebiscycie górnośląskim, deklamacje, chór, kon
cert i 4-akt. sztuka ludowa p. t. „Łobzowianio“ , 
którą odegra kółko amatorskie p. n. „Scena“ ; 
po akndcmji zabawa ludowa. Dochód z akadc- 
wji przeznaczony na cele T. C. I,. Jcdnocześnio 
w ciągu dnia odbędzie się zbiórka uliczna na 
T. C, L. W końcu wybrano IComitct wykonaw
czy, komisję . finansową, komisję zbierania da
rów- i komisję zakupu książek dla biednych dzie
ci szkolnych.

— Z zebrania Koła Przyjaciół Harcerzy.
Onegdaj odbyło się plenarne zebranio Ii. P. H. P. 
pod przewodnictwem p. starosty Stachowskiego. 
Obecnych było około 30 osób. Na zebraniu tern 
wygłosił referat o zadań, i celach IC. P. H. P. druh 
harcmistrz Roman Truszczyński z Gdańska.. Re
ferat nagrodzony został rzęsistemi oklaskami.

Dalszym punktom obrud było omówienie pla- 
nu pracy n a , okres letni.. Drużyny męskie jak i 
żeńskie projektują cały szereg imprez, wrcszcio 
wycieczki, obozy i ćwiczenia z zakresu w. f,

Stwierdzić należy, że harcerstwo miejsców-o 
doznaje troskliwej opieki ze strony Koła P. H. 
P„ dołożyć należy jednak usilnych starań w ca
lu powiększenia* szeregów Koła P. H. P„ W wol
nych głosach poruszono jeszcze wielo spraw na
tury organizacyjnej i  ogólnej, .poczcm o godz. 11 
przewodniczący zaniknął zebranie.

— Ze sportu. W niedziele odbył się mecz 
piłki nożiicj, pomiędzy I  drużyną K. S. „Wisła“ 
i 1. druż. „Sokoła“ , który zakóńczjł się wyni
kiem (3:1) na korzyść „Sokoła“ .

— Zawody strzeleckie. IV niedzielę, 20 b. nt. 
odbyły się powszechne zawody strzeleckie z bro
ili • małokalibrowej, Udział w zawodach wzięły 
wszystkie organizacjo Przysp. Wojsk, z miasta -' 
powiatu tczewskiego zespołami po 3 strzelać-» 
Sędziowali w- zawodach pp. oficerowie z Batal- 
jonu Strzelców i oficerowie rezerwy. Z powoda 
jednak deszczu zawody nic zostały dokończono 
i odłożono ńa dzień 3 maja.

— Nieszczęśliwy wypadek kolejarza. Starszy 
rewident wagonów p. Makowski podczas pełnie
nia służby w wagimowni I I  kl. w- Tczewie wy
padł z wagonu, odnosząc kontuzję klatki pier
siowej i złamanie kości promieniowej w lowej 
ręce. Ofiarę wypadku odwieziono natychmiast 
do szpitala św. Wincentego,

'* '

Sensacyjne 
aresztowani« kupca

w Tczewie
Przedwczoraj aresztowany zostało« 

wniosek p. prokuratora w Starogar* 
dzic, znany kupiec i przemysłowiec 
w Tczewie Wład. Oreholski pod za* 
rzutem sfałszowania podpisu na weks* 
lu na 170.000 zł. Aresztowanego od» 
stawiono do Starogardu.

Sępólno
— Zaginiona. Dnia 15 kwietnia br. około

21 opuściła siostra Piescek vel Pieszczck Za» 
kład Macierzyński Djakonisek w Więcborku 
i dotychczas nic wróciła. Przedsięwzięte po« 
szukiwania za zaginioną ze strony Za-kładn 
Djakonisek pozostały dotychczas bez skutku. 
Zaginiona siostra czynna była ostatnio na sta» 
cji Djakonisek w Kiszkowie pow. Gnieznu, 
skąd powróciła dnia 15 bm. około godz. 20.30 
w towarzystwie innej siostry do Zakładu Dja* 
konisek w Więcborku. Zaraz po przybyciu do 
zakładu oddaliła się z niego i dotychczas nic 
wróciła i nie dając o sobie żadnego znaku ży* 
cia. Istnieje podejrzenie, że popełniła ona 
samobójstwo, gdyż w ostatnim czasie jej po» 
bytu w Kiszkowie zdradzać miała pewne za« 
niepokojenie psychiczne, wskutek czego ode« 
słano ją do domu macierzyńskiego w Więcbor
ku. Miała ona się już raz wyrazić, że mę 
utopi.

Policja czyni poszukiwania. W razie stwier 
dzenia miejsca pobytu zaginionej uprasza się 
donieść o tern Powiatowej Komendzie Policji
Państwowej w Sępolnie.

— W Wałdowic mnożą się kradzieże. Nie
minie prawie dzień, po którym nie trzeba by 
było zanotować jakiejś kradzieży. Tak np. 
w ub. środę połamali złodzieje zamki przy 
drzwiach w świniami gospodarza Schmechla. 
tej samej nocy popsuli kłódkę przy chlewie 
gospodarzy Tomsy. W ub. sobotę popełniono 
kradzież u gospodarza Wiesego w pobliskim 
Wilkowie. W ub. poniedziałek zakradł się 
złodziej do mieszkania gospodarza Schwanitza 
i leżał pod łóżkiem w sypialni. Spostrzeżony 
został złodziej przez 20 letnią córkę p. S. Na 
wszczęty krzyk złodziej uciekł oknem, a nie» 
wiasta zemdlała. Tej samej nocy skradziono 
przez wydarcie haka z muru gospodarzowi Jan 
sowi 4 ctr. żyta, około 3 ctr. jęczmienia oraz 
inne rzeczy. Złodzicji powyższych dotychczas 
nie uchwycono.

— Z życia Tow. Młodzieży Polskiej w Lu» 
towic. By okazać żywotnóść swoją i na zew» 
nątrz tut. Tow. Młodzieży Męskiej wystąpiło 
w ub. niedzielę w salce p. Miękickiogo w Lu» 
tówku z przedstawieniem teatralnem. Ode» 
grano dwie sztuczki wesołej treści, mianown 
cie „Bój o karczmę“ oraz „Żyd w beczce“ na 
zakończenie humoreskę „Muzeum starożytno» 
ści“. Całość udała się stosunkowo dobrze — 
gdyż młodzieńcy z zapałem i wielkiem zainte» 
resowaniem oddawali się przygotowaniu tej 
zabawy. Szanownemu obywatelstwu, które 
obecnością swoją raczyło wspierać dobry cel, 
składa Towarzystwo na tem miejscu serdeczne 
podziękowanie.

— Amatorskie przedstawienie w Cerkwicy.
W Dużej Cerkwicy odegrali dnia 12 bm. siu» 
chacze kursu wieczornego, sztuczkę teatralną 
pt. „Janek doktorem“. Zaznaczyć trzeba, że 
amatorzy pomimo tego, że władają przeważ» 
nie językiem niemieckim, wywiązali się z 
swych ról doskonale, tak w wymowie jak i w 
akcji. Dowodem tego były rzęsiste oklaski, 
których nie szczędziła publiczność okoliczna i 
miejscowa.

Po przedstawieniu odbyła się zabawa tanecz 
na, która przeciągnęła się aż do rana.

Program u radiow e
Warszawa. 12,10 Muzyka z płyt grarnof. i 

komunikaty. 14,50 radjokronika. 15,30 Od* 
czyt dla maturzystów pt. „Żeromski“ wygł. 
prof. St. Adamczewski. 15,50 Odczyt pt. —- 
„Euroipa i Polska przed wojną światową“, — 
wygi. dr. W. Lipiński. 16,10 Kom- dla żeglugi 
i rybaków. 16,15 Program dla dzieci: „Zagad» 
ki i szarady" i kwadrans literatury słowiańsk. 
16,45 muzyka z płyt grarnof. 17,15 Odczyt dyr. 
Śmigielskiego pt.: „Zwalczanie marnotrawstwa 
w przemyśle i w życiu publieznem“. 17,45 — 
Koncert. 19,10 Skrzynka pocztowa roln. 19,25 
Muzyka z płyt grarnof- 20,00 „Wśród książek“ 
Przegląd najnowszych wydawnictw. 20,15 Od» 
czyt muzyczny ze Lwowa. 20,30 Koncert kanie 
miny. 21,15 Audycja japońska literacko»m-u» 
zyczna. 22,05 Aud. słowiańska. 23,00 Muzyka 
taneczna.

Brema (Hamburg) 19,15 „Sprzedana narze
czona“ opera Smetany. Tr. z Teatru Miejsk

Bratysława 19,30 ..Madame Butterfly“ op.
Pucciniego. Tr, z Teatru Narodowego,
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Giełdy
Notowania ziem iopłodów  

w Poznaniu
Dostawa bieląca, parytet Poznać, handel 

hurtowy
aa 100 ki- z dn. 27. IV. 1931 r-

Żyto .............................................. 29,75- 29.75
Pszenica ..................................  33.70—34.25
Jęczmień przem...............................  26.00—27.00
Jęczmień brow arow y......................... —
Owies   —
Mąka żytnia 65 proc. 43.00—44.00
Mąka pszenna 65 proc,. . . . .  51.50—54,50
Ospa żytnia . . . . . .  24.00—25,00
Ospa pszenna . ......................  24,00—25.00
Groch polny . . 29,00—30,00

Groch Wiktorja . , « . ,  „ » . 32.00—36.00 
Groch Folgera . 1. # . ^ ' . .  —
Wyka - . . . t . f . 45,00-47.00
Seradela .......................  —
Łubin niebieski 26,00—28.00
Łubin żółty . . . . . . . .  34,00—38 00
Peluszka 47 00— 50,00

Notowania ziem iopłodów  
w Berlinie

Ceny w R, M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 27. IV. 1931.

żyto od stacji załad. . . . . . .  195,00—197,90
jęczmień browarowy . . . . . .  —
jęczmień pastewny i przemiałowy 230,00—244,00
ow ies.................................................. —
kukurydza rum. wagon Berlin . . —

mąka pszenna , . . . 
mąka żytnia . . . . . 
otręby pszenne . . . 
otręby żytnie . . . . 
groch Wiktorja . . . . 
groch drobny, jadalny 
groch pastewny . . .
peluszka............... ... .
b ó b ..............................
wytłoki suche . . . . 
wytłoki soya- . . . ■ 
płatki ziemniaczane . 
ziemniaki jadalne białe
wyka . .......................
łubin niebieski . . . .
łubin ż ó ł t y ...............
makuchy rzepakowe . 
makuchy lniane . . .

34.50— 
26,80—
14.00—
14.50—
24.00—
23.00—
19.00—
25.00—
19.00— 
8.00—

13.50—
15.50— 
1.70-

23.00—
13.50—
22.00—
9.80—

14 0 0 -

40.50
29,30
14,25
14.75
29.00
27.00
21,0,1
30.00
21.00 8,20
14,60
16,00
2.00

26.00
15.50 
26 00 
10.20 
14.20

Warszawski« notowania 
walutowe.

t  dnia 24. IV. 1931 r. "
Yrartzakcj*

M. Zjedn. .........................................................8,9*
Franki franc, . • ...................... ...

Dewizy.
P aryż....................................................... 34.79-
P rag a ....................................................... 26.35—
Szwajcar}» . ....................................  171.47—
Sztokholm . . . • .....................   238.93—
W iedeń.......................................   125.14—
W łochy....................................  46,61
Berlin ...................................................212.48

Gzy ¡estes już członkiem LO.P.P.

ŚWIATOWID „HASKA OBŁUDY( (

D ziś â d n i
n astę p n e !

dramat salonowo* życiowy. W rolach głównych: 
CORMINE GRIEFITH i  CLOVE RUOGH. 

P o n a d to  n a d p ro o ra m .

» z w i ï h d w i :
------ H i N D --------

PAŁACE
Dziś we w torek  o sta tn i raz*

ioo proc. mówiony film polski, bez napisów!

„K obieta, Która s ię  śm ie le “
Z E. D a t t i e h o ,  A. Żabczyńskim, W. Gawlikowskim.

Br. med. M. Gocriłz
lekarz-specjalista  dla ortopedji, 
chirurgji, m echano - terapji i 
m asażu

p rz e p ro w a d z ił sle n a  u lice

Gdańsk, Dominik»wali 13,
1. p ię tro  rdg* I to lz m a rk t

Jdcfon 22327, Godziny przyjęć od 10—1, 4—6.30.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dni» 29 kwietnia o godz. 8,30 licytować będę w Ru- 

btnkowic n p. Knczory za gotówkę najwięcej dające- 
mns radioaparat 4-lampkowy; o godz. 10,30 w Lubicza 
JJf Wolskiego: 300 mtr. toru do kolejki; o godz. 11,30 
bufet, kredens, 8 krzeseł, stół, zegar, kwietnik i inne 
rzeczy, —- zbiór licyt. przed wójtostwem; o godz. 12 
a p. Gołębiewskiego ubranie smokingowe; o godz. 
'4,30 w Młyńcu u p. Jordana, krowę, lustro, kanapę, 
sto! owalny, 2 fotele pluszowe; o godz. 16,30 w Lubi
czu u p. Świecińskiego: umywalkę, 2 nocne stoliki; o 

17 " p' Domin°wskiej: konia, 4 warchlaki, 17 kur, 
2 kilimy. (7975
__________________ Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 28 kwietnia o godz. 11 licytować będę u spe- 

ciylora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu; 
futro czarne, bufet dębowy, gramofon, konzotkę, ze- 
S** ścienny, szafkę z lustrem, 3 pierścienie do tort, 
10 desek do ̂ itrowego towaru, cynkową oponkę, 2 wa- 
;t do ważenia ciasta, wóz do wożenia pieczywa i inne 
rzeczy. (7974

Janowski, komornik sądowy.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 30 kwietnia 1931 r. o godz. 11 przed poi. sprze
dawać będę II gospodarza Hermanna Strehlau‘a w Gór
ską po w. Toruń za gotówkę: 1 wóz wyjazdowy, 1 bry
czkę czarną parokonną. (7973

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 29 kwietnia 1931 r. o godz. 11 przedpoł. 

sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: 
juatro z konzolą, kanapę pluszową, 8 foteli pluszem 
krytych, stół przed kanapę i krajobraz w ramach. (7972 

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 28 kwietnia 1931 r. o godz. 12 sprzedawać 

będę u spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za 
gotówkę: garnitur klubowy, zegar, obraz, biurko.
?968 Chrzanowski, komornik sądowy.

Ogrodnicy! Miłośnicy pięknych ogrodów!
, , ,  wysiania nasion K w iatów  i w arzy w,Nadszedł cz8S sadzeBiaKrzew®w>drzew’ce,m,eit

w i k łączy  kw iatow ych, m m m m —mm

Kto chce mieć prawdziwą przyjemność 
ze swego ogródka, ten poczyni swoje za
kupy w istniejącej od roku 1895 firmie 7767

B. Hozakowski, Toruti, Mostowa 2#
Specjalny sk ład  i hodow la nasion — Zakłady ogrodnicze.
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Mlisze
frwestkomu*:. i  sialfrorae d o  ¿o*eí, k a fa lo ć ó rr  
i  t. p. nnyóonuje * n fsnnftó iv  i  f o t o g r a f i i ----

f? f ie m ié r a f ja  „ d n i a  P o m o r s k ie g o “
X g fo s x tm ia  rm a d m in is t r a c j i  C ia ra n , f x e r o h a  I I
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Baczność! Baczność!
W a m ^ to ^ h ti rU w ii^ ^
Fabryka czekolady i drażetek poszukuje p rzed staw i
cieli na artykuły masowego zbytu zarobkiem 50$. Ce» 
lem przekonania się prosimy nadesłać 4 zl [cztery] za 
Które wysylami próbny karton z towarem oraz szczegó* 

łowe wyjaśnienie. Prosimy adresować: 7963
S. GELBART Łódź, ul. Franciszkańska 15

OBWIESZCZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym B pod nr. 3 

Landwirtschaftliche GrosshandelsgeiseMschaft, Towa
rzystwo z ogr. poręką w Gdańsku fiíja w Pucku wpi
sano dziś co następuje: Powyższą firmę wykreślono. 

Puck, dnia 24 kwietnia 1931 r. (7965
Sąd Grodzki.

Z G R U D Z I Ą D Z A

lEOŁUPA KZECIMA „VISTULA“
S o .  Z o  l i r .  048 p .

AGENTURA W GRUDZIĄDZU
B iu ro  I p rz y s ia ñ  n a d  W isło . T e le io n  412. 

REGULARNA CODZIENNA LINJA TOW AROW O-PASAZERSKA

Warszawa — Grudziądz — Gdańsk
ODJAZD STATKÓW: Do Gdańska o godzinie 14-tej 

Do Warszawy „ 21-ej
Stawki za przewóz od 30 do 60% niżej zwykłych stawek kolejowych. 

Najtańszy i najszybszy przew óz taw arów .
Dogodna komunikacja na ranne targi do Gdańska.

B ta  w ye icczch  tu ry s ty czn y ch  sp cc ia ln e  z it i lh i .

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 29 kwietnia b. r. o godzinie 9-tej 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
za gotówkę' najwięcej dającemu w M. Tarpnie przy ul. 
Grudziądzkiej 8: bieliźniarkę, zegar ścienny i szafkę. 
O godzinie 10-tej sprzedawać będę w Grudziądzu przy 
ul. Wybickiego 29: samochód ciężarowy Ford, 2 maszy
ny do pisania, szafę do akt i 2 biurka; o godzinie 11-tej 
przy ul. Łąkowej; 24 mlr.:i desek i biochów jesionio- 
wych; zaś o godzinie 12-tej przy ul. Kalinkowej 7: 
bibljotekę, biurko, lustro z konsolą. 2 kanapy, powóz- 
kę, samochód osobowy, 10 roi papy i 10 beczek smoły, 

Maćkowiak komornik sadowy w Grudziądzu.

Parcelacyfnc
osady tanio sprzedaję : P a» 
w e 1 e c, generalny pełno* 
mocnik, C iu d jlą d ż , Gro, 

blowa i i . 6247

Poszuhsilę
jakiejkolwiek pracy, za w o, 
źnego, stróża lub t. p. Zgt. 
do Admin. „Dnia Gru, 
dziądzkiego“ pod f 102.

Ogrodnik
samotny, z długoletnią prak* 
tyką poszukuje posady. O* 
ferty do Dnia Pomorskiego 
Toruń L, 7960.

Interes
kolonjalny połączony z han* 
dlem żelaza wraz z miesz* 
kaniem w Wąbrzeźnie zaraz

d o  w ytfz icrża-
W iC D la  wprost od właś* 
ciciela. Zgłoszenia do Adm. 
pod „Interes“. 7959

Sadzonki
jednorocznej sosny, dwu* 
letniego świerka i jedno* 
rocznej morwy ma na sprze* 
daż Dominium Klonówka 
p. Pelplin. 7961

Aparat
kompletny do robienia le* 
moniady i wody sodowej 
tak zwany Riesel aparat 
sprzedam niedrogo. Wiado* 
mość Jnljan Michałowski To* 
ruń, ul. Grudziądzka 88.

7775

Samochód
1 Vs tonowy Ford po kom* 
pletnym remoncie sprzedam 
niedrogo. Juljan Michałow* 
ski Toruń, Grudziądzka 88. 
7774

B ony
z dobremi św iad ectw a, 
m i do 4 letn iego chłop
czyka poszukuję. Zgło
szenia n adsyłać Toruń, 
Fredry 12 Julja Lam ot 
N ieuw zględnione bez 
odpow iedzi. 7964

Najtańsze źródło zakupu 
wózków dziecięcych

Wielki wybór!
M. Sieckmann

Szczytna 2 najstarszy inte* 
res w miejscu. 7970

Stenografii
polskiej, niemieckiej szybko 
dokładnie wyuczam. Mic* 
kiewicza 96, II. p. 7971

Zwózki
Transport mebli

P rzeprow adzk i
wyściełane wozy meblowe

M agazynow anie
we własnych zdrowych, jas
nych, suchych magazynach 

Przyjm uje
w komisową sprzedaż meble 
fortepiany, szafy żelazne 
wszelkie towary ifd. 7723 

E kspedycje  
towaru i bagażu wykonuje 

najtaniej
Ludwik Szymański
Żeglarska 3 Toruń Teł. 90q

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 28 kwietnia o godz. 14 sprzedawać będę przy 

ul. Kościuszki 55 najwięcej dającemu za gotówkę: drze
wo opałowe, węgiel; o 14,30 pTzy Grudziądzkiej 37: 
biurko, blachę cynkową i stalową, 1500 kg obręczówki. 
7967) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

UCHWAŁA.
W sprawie upadłościowej firmy K. Rosochowicz, 

T. z o. p. zastąpionej przez likwidatora Buschke, z po
wodu nieogłoszeaia na czas, zmienia się terminy roz
praw wyznaczonych uchwałą z dnia 8. 3. 1931 r. w ten 
sposób, że rozprawa co do kwestyj wymienionych w 
paragr. 132 ord. konk. odbędzie się dnia 23. 5. 1931 
o godz. 11, zaś termin do badania wierzytelności dnia 
2. 6. 1931 r. godz. 11. {7966

Toruń, dnia 23 kwietnia 1931 r.
5 N. 10/31, Sąd Grodzki.

L o k a l
h an d low y
składający się z 4-ch pokoi 
w centrum na pierwszym 
piętrze, nadające się na biuro 
adwokackie lub przedsię
biorstwo handlowe wraz z 
całko »iłem urządzeniembiu- 
rowym za zł. 1.500 natych- 
miastdo odstąpienia. Czynsz 
miesięcznie zł. 150. Oferty 
pod Ćef 34 7933

Kresowianka
Salon Mód, wykonuje po 
dług fran cu sk ich  żurnali 
suknie, kostiumy, kapelusze 

oraz okrycia damskie. 
Strussowa, Toruń, Jęczmień* 

na 16. I piętro. 7600

Rozlewnia
piw i fabryka wód minę* 
ralnych w Toruniu jedna 
z poważnych, z powodu sto* 
sunkó w rodzinnych do sprze* 
dania. PotrzebBa gotówka 
ca. 35.000 zł. Zgłoszenia pod 
„Rozlewnia“ do Dnia Po* 
morskiego. 777ć

r--------- \
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IÎPEÎ
i artykułów malarskich 
J. K H P C Z Y Ñ S K 1

7<54
Szczytna 13.

Pierze-Puch
polecam po cenach wyjątko* 
wych za 1/i kg. Gęs: pod* 
skub od zł 5.25 do 6.50 
Kaęze niedarte 3.— do 3.9» 
darte pierze już od 2.50 
Puch najlep kołdrowy zł. 18. 
Rów nież przyjmuję pie* 
rzc do czyszczenia, cena 
wyjątkowa za V- kg. od 0.40 
zł* Na życzenie odbieram 
z domu i odsyłam z powro* 
tem. Już tego samego dnia 
można pierze otrzymać z po* 
wrotem. 7478

W. Sobkow sk l
Torfuń, św. Ducha 16.

P ie rw szo rzę d n i!
gabinet kosmetyczny
„Mimoza“

(dyplom Université de bea* 
utć Paris) stosuje metodą 
Cedlb usuwa wszelkicwady 
cery i włosów. Trwale przy* 
ciemnia brwi i rzęsy Toruń, 
Piekary 43 I p. obok bramy 
Bydgoskiej. 7273

Szkoła
Zawodowa

od r. 1898
Kurt handlowy, stenografii, 
maszyn biurowych, nowo
czesnej księgowości rolni
czej. przemysłowej, ręko
dzielniczej, współdzielczej i 
komunalnej i t. p, Czesne 
dla. wojsk, tylko zł. 20.—. 
dla dojeżdżających zł. 25.— 
miesjęcznie. 1540
Dyrekcja Toru», Żeglarska 
r.25. Ii p., telefon S97.

Do I. Komunji św-

BIELIZNA
ch ło p ię ca

Í
dziew częca

wstążki, haft, koronki, 
pońoczchy białe i t. d.

B. Wilamowski
T o r u ń  i

28 ul. Żeglarska 28

W środę, dnia 29 ban. 
o godz. 20-tej. 

pożegnalny występ Marji 
Makarczyk * Wasile wsktej.
Sara jew o  1914

Sztuka w 5 aktach 
St B r a n d o w s k i e g p

R ep e rtu a r

Teatru Toruńskiego
We wtorek, dnia 38 hm. 

o godz. 20-tej 
PREMJERA 

„K on iec
i  P o cz ą te k “ 

Komcdja w 3 aktach 
Marjusza Maszyńskiego

W czwartek, dnia 30 hm
0 godz. sortej

„K on iec
1 P o czą te k

Sztuka w 3 aktach 
Marjusza Maszyńskiego

W piątek, dnia 1 maja hr.
0 godz. 2°=ej

„K on iec
1 P o czą te k

Komedja w 3 aktach
Marjusza Maszyńskiego.

W sobotę, dnia 2 maja 
o godz. 2o«ej

„K on iec
t P o czą te k “

Komedja W 3 aktach.
Marjusza Maszyńłkiegn
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2. ostatniej chnU i
Endecki oszust i ..męczennik brzeski

przed sądem w Weiherowie
Sobotni dzień rozpraw wejherowskich, o- 

fctorycb obszernie pisaliśmy w numerze wczo
rajszym, zakończyło orzeczenie biegłego prof. 
Henryka Sachsa z Warszawy, które w całej 
rozciągłości potwierdza akt oskarżenia. Z orze
czenia wynika, że saldo ujemne bilansu Ccntr. 
Rolniczej na dzień 3ü. VI. 1929 r. wynosiło 
246.852,98 zł. Dla charakterystyki stosunków 
i metod, praktykowanych w C. R. biegły przy
tacza in extenso znajdujący się w dowodach 
list z dn. 15. 7. 1929 r. od Jana Kwiatkow
skiego, posła z Warszawy do p. Kuchty w Wej
herowie, który brzmi;
PERFIDNY, ALE I  CHARAKTERYSTYCZ

NY LIST.
„Po dzisiejszem dokładucm zastanowieniu 

się 8 panią Hinzówiią postanowiłem radzić 
panu, by nic wykupywał weksli klijcutow- 
skich, chociażby grzecznościowych. Gdy wia
domości za kilka dni przyjdą, napiszemy, że 
zaszło przewidzenie.“

PONIŻEJ CENY KOSZTÓW.
Ponadto biegły stwierdził, żc w ostatuim 

roku towary sprzedawane były poniżej ceny 
kosztu, a księgi prowadzono ołówkiem i nie 
zamykano. 'Wbrew przepisom kapitał zakłado
wy 800 tys. marek nic został przewalutowauy 
na złote.

Następnie zadaje pytania biegłemu osk. 
Kwiatkowski, odpowiedzi jednak wypadają 
tak dlań niekorzystnie, że obrońcy radzą mu, 
tby zaprzestał pytać.

NOWE „HISTORJE" Z WEKSLAMI 
I  WĘGLEM.

Dziś, w G-tyrn dniu procesu jako pierwszy 
zeznawał św. Plitt, nic wnosząc do sprawy nic 
nowego. Następny świadek, Roman Wojew- 
ski, który kupił od Ccntr. Rolniczej wagon 
węgla, stwierdza, iż na pokrycie dał weksel 
na 633 zł. Weksel ten później wykupił, f-a 
„Robur“ zaskarżyła go jednak o tę kwotę i w 
pierwszej instancji uzyskała nań wyrok ska
zujący. Trauzakcję z węglem załatwił ze stro
ny Centrali Kwiatkowski — młodszy, który 
pokwitował również odbiór weksla.

JAK OSZUKIWANO KLIJENTÓW 
I  JAK NACIĄGNIĘTO „ROBUR'.

Z kolei sąd przystąpił do przesłuchania św. 
dr. Datnera, kierownika działu handlowego na 
Pomorze firmy „Robur“. Z zeznań jego wy
nika, że zadłużenie Centr. Rolniczej w Roburze 
sięgało w r. 1929 150 tys. zł. Początkowo łą
czyła obie firmy umowa sprzedaży komisowej, 
następnie stosunek wzajemny uległ zmianie, 
a za podstawę przyjęto umowę prowizyjną, w 
której podkreślono, iż inkasentem gotówki jest 
f-ma Robur, a nie Centrala. Mimo to Centr. 
Rolnicza inkasowała pewno kwoty, następ
stwem czego był szereg procesów z klijentaini.

W międzyczasie Robur zażądał od Kwiat
kowskiego zabezpieczenia na pretensje. Została 
wówczas podpisana umowa, na podstawie któ-

Nic zapom ina o Polsce
Dcvev w * r ó c t  P o l a h O w  

w  A m e r y c e
Chicago, 28. 4. (PAT). Były doradca fi

nansowy rządu polskiego p. Dewey wydal 
t« obiad dla przedstawicieli organizacyj 
polskich.

Wśród gości znajdowali się prof. To
mas* Siemiradzki, dr. Teofil Starzyński, 
prezes Związku Sokoła polskiego, przed
stawiciele Z. N. P., zjednoczenia P. R. K.
■ t. d.

W przemówieniu swera p. Dewey móL 
wił o wielkich naturalnych bogactwach Pol 
ski, o rozwoju handlu polskiego i przemy
słu, wzroście zaufania zagranicy do rządu I 
polskiego i przyszłości Polski.

rc.j Centrala Rolnicza i Kwiatkowski prze
właszczyli na izccz f-y Robur ruchomości, 
okazało się jednak, żc były one już poprzednio 
zastawione. Obecne zadłużenie Centrali w Ro
burze wynosi około 90 tys. zł. Pretensja ta 
nie ma żadnego zabezpieczenia.

Po południu zeznawał w charakterze świad
ka p. Piotr/,kowski — dostawca koszyków, 
który zawarł umowę z oskarżonym i został 
poszkodowany, gdyż zamówiony towar nie zo
stał wykupiony.

Następnie zeznawał świadek Karol Chmie
lewski wspólnie zo świadkiem Wolterem. Wol
ter był pośrednikiem przy sprzedaży parcel, 
oddanych do komisowej sprzedaży oskarżone
mu Kwiatkowskiemu. Kwiatkowski pobrał 
więcej, niż mu się należało i strata Woltera 
wynosi 1.724 zł. Stratę tę oskarżony dopiero

wyrównał w- ostatnim czasie. Na zapytanie 
przewodniczącego, czy świadek godziłby się na 
prośbę oskarżonego, aby oddać mu część do
chodu na pewien okres czasu — Wolter odpo
wiada, iż nie zgodziłaby się na to jego żona, 
która jest prawną wspólniczką jego majątku.

NAZYWAJĄ GO OSZUSTEM.
Na wniosek prokuratora odczytano kore

spondencję między Roburem i oskarżonym 
Kwiatkowskim. W jednym z listów firma Ro
bur nazywa oskarżonego oszustem, a to 
w związku ze samowolnem zainkasowaniem 
pieniędzy należnych firmie Robur. Na tern 
wczorajszą rozprawę zakończono.

Resztę dnia Sąd poświęcił naradom, nad 
szeregiem wniosków zgłoszonych przez proku
ratora i obronę. Dzisiaj przewidywane są ze
znania biegłych.

W tfwierdzu Búcniczyziiü _  
— Hucie Bismarcka

P o l a t a  o d n o i z a  z w n c i c « i w o
Katowice, 28. 4. (PAT). Odbyły się tr 

wybory do rady urzędniczej Huty Bismar
cka w Wielkich Hajdukach. Poraź pierw
szy odnieśli Polacy zwycięstwo, uzyskują' 
362 głosy i 5 mandatów, Niemcy zaś 30° 
głosów i 4 mandaty. Polacy posiadać bę
dą zatem w radzie bezwzględną w'ększość 
W 1927 r. występując poraź pierwszy z 
własną listą, Polacy uzyskali jeden m andat

o m
m i

»4

H a n d e l  f a s x u s ( 6 w  z  S o w l e l a m »
Rzym, 28. 4. (PAT). Dziś został podpisany 

układ w sprawie wywozu produktów włoskich 
do ZSRR. Układ podpisali ze strony włoskiej 
ministrowie Botai i Moscani, ze strony ZSRR 
przedstawiciel handlowy ZSRR w Rzymie Le* 
wenson. Nowy układ przewiduje na rok bie
żący obrót w sumie 250 miljonów lirów. — 
Wprowadza on szereg zmian, które jak wyka
zało doświadczenie ostatnich miesięcy były* 
pożądane.

Szlakiem wezbranych wód
Katastrofa powodzi w ziemi Wileńskie!

• • •

Z powiatu dziśnieńskiego donoszą o co 
raz bardziej katastrofalnem położeniu.
Woda na rzece D ziśne stale przybiera. 

Sytuacja powodziowa na terenie powia-

dnće woda zalała szereg dalszych posiad
łości, z  których mieszkańców ewakuowa
no. Na terenie powiatu zalana jest całko
wicie wieś Rybaki i Zawoszczany oraz

Zalana ulice Wilnu, po których jeżdżą jak po kanałach
działami saperów.

Wenecji lodzie ratunkowe z od¡

tu grodzieńskiego jest w dalszym ciągu po
ważna. Niemen wciąż przybiera. Poziom 
wody w pon'edziałek o godz. 6 po poł. wy 
nosal 5.99 m. ponad normalny stan. W Gro

część kilku innych mejścowoścl, W Dru- 
skienikach Niemen wciąż przybiera. Na 
rzece Horodniczancc woda zniosła dwa mo 
sty drewniane,

Słowianie wszystkich krafów łączcie sic
Kongres poflsko-iugosłowtaftski

Poznań, 28. 4. (PAT), Wczoraj zakoń
czył tu swe obrady kongres jugosłowiańsko 
polski po przyjęciu szeregu rezolucyj, za
wierających postulaty sfer gospodarczych 
obu krajów co do ułatwień gospodarczych 
oraz turystycznych. W zakończniu obrad 
w imiemu gości przemawiał główny sekre 
iarz Izby przemysłowo-handlowej Maro- 
dicz, który zwrócił się ze słowam. podzię- 

---- »■■■■■— — s-m

kowania dla czynników polskich, które nie 
tylko dały inicjatywę do kongresu, mające
go za zadanie rozwój stosunków polsko-ju
gosłowiańskich, ale potrafiły nadać temu
zjazdowi charakter wybitnie obywatelskiej 
współpracy.

O g-odz. 22 goście odjechali do Gdyni, 
żegnani na dworcu przez przedstawicieli
społeczeństwa.

Polscy studenci w stolicy bratniej
Rum unii

Bukareszt, 28. 4. (PAT). Bawiła tu dwa 
dni wycieczka studentów wydziału wetery 
naryjnego uniwersytetu warszawskiego, zło 
żona z 22 osób, wśród których znajduje się 
dwóch profesorów, przewodniczących wy- 
c’eczki. Wycieczka powraca z Białogrodu, 
ze Stambułu i Soiji.

Goście polscy byli nadzwyczaj serdecz
nie przyjmowani przez profesorów i studen

tów bukareszteńskiej akademji weteryna
ryjnej. Rektorat i wydziały tej akademji 
wydały na cześć polskich gości wielki ban 
kiet, w którym wzięli udział profesorowie, 
reprezentanci wyższych zakładów nauko
wych, przedstawiciele ministerstwa zdro
wia i opieki społ, w az Organizacyj studenc
kich.

Stan wody na Dźwinie powyżej Dźwiń- 
ska wynosi 9,8 m. ponad normalny poziom. 
Jest to najwyższy stan wody, jaki zanoto
wano od pół wieku. Kraslawę nawiedziła 
katastrofa powodzi. Woda sięga aż. po da
chy domów. Elektrownia jest nieczynna.

Stan wody na Dźwinie w dalszym cią
gu podnosi się, dochodząc do 12,47 m. Co
raz więcej budynków, zwłaszcza gospodar
skich spływa z wodą, inne przymocowuj* 
s'.ę do drzew i strzech sąsiednich budyń 
ków.

Natomiast woda na WTji w dalszyn 
ciągu opada. Donoszą ze wszystkich po
wiatów województwa wileńskiego, przez 
które przepływa Wilja o  spadku wody. W 
niektórych powiatach stan wody jest już 
prawce normalny i ewakuowana ludność 
zaczyna wracać do domów. Pierwszą ofia 
rę na powodzian w sumie zł. 162,70 zł. zło 
żyli pracownicy farmaceutyczni z całej Pol 
ski, którzy zebrali się w Wilnie na 15-tyro 
zjeździe.

W województwie nowogrodzkiem sytua
cja przedstawia się groźnie. W powiecie 
szczuczyńskim woda na Niemnie utrzymu
je się na wyjątkowo wysokim poziomie. W 
Lebiodzie woda zerwała groblę, zalewając 
okoliczne pola. W kilku innych gminach 
zalany został szereg domów. Ze wszyst- 
kich zagrożonych miejsc ludność ewakuo
wano.
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PP. marszałkowie Sejmu i  Senatu prze' 
znaczyli w imieniu Izb Ustawodawczych 
po 1000 zł. na rzecz ofiar powodzi w Wil
eńszczyźnie, Z inicjatywy p. marszałka 

Senatu Raczkiewicza urządzono w dniu 
dzisiejszym doraźną zbiórkę wśród senato
rów na rzecz powodzian w Wileńszczyźnie 
która przyniosła kwotę 1500 zł. Kwota t? 
przekazana będzie tworzącemu się komite
towi dla niesienia pomocy ofiarom powo
dzi w Wileńszczyźnie.

(Z) W'arszawa, 28. 4. (tel. wł.). W dflio 
2 7  bm. w y s ł a n o  do Wilna z polecenia p. 
Prezyd. Rz. 6 aparatów do chlorowania wo
dy. Aparaty te użyte będą do odkażania 
wody na terenach, najbardziej dotkniętych 
klęską powodzi na Wileńszczyźnie celem 
zapobieżenia ewent. szerzeniu się epide- 
mij. Jednocześnie wysłał Polski Czerwony 
Krzyż do Wilna 2 beczkowozy, służące rów 
nież do filtrowania i chlorowania wody.

Magistrat m. Warszawy ofiarował 19 
tys. zł. na pomoc dla powodzian na Waleń 

szczyźnie.
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O g ł o s z e n i a :  wiersz mliii», ba stronie 7-lamowej . . 0,25 zl
W teksie na pierwszej Stronie . ......................................  1.50 zl
na drugiej i trzeciej stron ie  1 zl — w teksie 0,60 zl
grobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,

poszukujących pracy i nekrologi 25Jt zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem  miejsca 20{j nadwyżki_ —_ — - —. r . - ....  — ---------—. ___ __„ ----./yżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-lam owej. . . , • . 15 fen. 

, •  « « * « » 4 • • • • . . 5 0  fen.
Oroona za słowo 5 fen, — t y t u ł o w e ............................................... 10 fen.
Pizy  sądoweiri ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
im tjtcc  ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu ftydyusko 76 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Mfcbglik Stefan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska W i. Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Wefberowo Wi. Grabowski Gdańska 4, tel. 64 
Redaktor odpowledzialuy na Inowrocław, Cyprian Karpiński . 

Inowrocław ul. Toruńska 9,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe) Stanacb. Grobiowa 6 

Za ogloszeńia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: ,,Dz eń Pomorski", .Dzień Bydgoski," "Gazeta Gdańska", 

Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
,.Dzień Kujawskiu

Czcionkami Pont. Druk. Rom.S. A. w Toruniu Bydgos i z

Abona m en t m iesięczn y  w ynosi

*. X f t ' . y : | ;• • • • •  • •„•»•i.-»  •

2.50 gd przez chłopca

az 1
iecki 
eń h 
wie 1
fon:c;
Pary

wekspedycji miejscowych agencjach 
z odnoszeniem  do domu w Toruniu
irzez pocztę z odnoszeniem 
pod opaską . . . .
w Gdańsku przez pocztę

3.40 zł 
zł 

36 zł 
4.50 zł 
2.30 zł 
7.— złi  odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd .

W razie wypadków', sp o w odow any^siłą  wjższą (nP,*_P,r55.s_ - Í L i f lw ratic  wy pauiww, ^uw uuuv .u„r ., j -----, v r - . -
kładzie strajki). Administracja me odpowiada za niedosłarcznnie pisma
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEOO” mlesigcsti w admini
stracji 2.70 zl —na pocztach już z odnoszeniem  k w arta łam i e.tt zi 

m iesięcznie 3,09 zl
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